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DSzanowni Państwo,

Dystans. Jest czymś, czego na co dzień mi brakuje. Media wszelkiej maści,
doświadczenia życia rodzinnego i zawodowego, codziennie, co godzinę,
co minutę wtłaczają szereg danych, których uporządkowanie na bieżąco
nie jest możliwe. Dlatego cieszę się, że mogę prowadzić dwumiesięcznik
„Strefa”. Dlaczego? Kiedy zbliża się moment wydania kolejnego numeru
jestem zmuszony dokonać selekcji materiałów. W magazynie muszą
znaleźć się informacje najważniejsze. Z perspektywy dwóch miesięcy owe
zadanie nie dość, że jest proste, to na dodatek bardzo pouczające. To,
czym byłem w stanie pasjonować się nawet przez klika dni, z perspektywy
kolejnych, okazuje się nic nie znaczącym epizodem. Czasem to, co niemal
mi umknęło okazuje się mieć niebagatelny wpływ nie tylko na moje życie.
Słowem: dystans. 

Zbliżają się święta Bożego Narodzenia. Zaraz potem Nowy Rok. Dlatego
Poza wszystkim, co najlepsze, życzę także naszym Czytelnikom dystansu…
absolutnie do wszystkiego. 

I nie będzie niczym nadzwyczajnym jeśli życzenia te złożę również
w imieniu pracowników i Zarządu Katowickiej Specjalnej Strefy
Ekonomicznej S.A.

Redaktor prowadzący 
Wojciech Leśny 

4-7



54 grudzień 2011

Strefa Stref

W
te go rocz nej edy cji im pre -
zy od by ły się rów nież Tar -
gi Prze twór stwa Two rzyw
Sztucz nych i Gu my Rub -
Plast EXPO. Przed sta wio -

no ofer tę ma szyn i urzą dzeń dla prze twór stwa
two rzyw sztucz nych i gu my, a tak że wy ko rzy sty -
wa ne na rzę dzia oraz tech no lo gie prze twór cze.
Za pre zen to wa no rów nież ga mę urzą dzeń do re -
cy klin gu od pa dów gu mo wych i two rzyw sztucz -
nych oraz osprzę tu in for ma tycz ne go, te stu ją ce -
go i po mia ro we go. Tar gom to wa rzy szy ła spe cjal -
na stre fa kon tak tów biz ne so wych i roz mów B2B,
na zwa na przez or ga ni za to rów Kon den sa to ra mi
Przed się bior czo ści. Udział w tym przed się wzię -
ciu wzię li przed sta wi cie le pra wie stu firm – in we -
sto rzy z Ka to wic kiej Spe cjal nej Stre fy Eko no -
micz nej, a tak że Stref ościen nych. Sa ma KSSE

rów nież moc no za an ga żo wa ła się w te go rocz ne
tar gi. 17. li sto pa da od by ło się zor ga ni zo wa ne
przez UM So sno wiec, KSSE i Gór no ślą ską
Agen cję Roz wo ju Re gio nal ne go se mi na rium
na te mat „Moż li wo ści in we sty cyj nych na te re nie
wo je wódz twa ślą skie go”. – Tar gi w Si le sia Expo
są do sko na łym miej scem, w któ rym po szcze gól -
ni przed się bior cy mo gą za po znać się z naj now -
szy mi tren da mi swo ich branż. To tak że miej sce,
w któ rym mo gą za po znać się z moż li wo ścia mi
in we sty cyj ny mi w na szym re gio nie. Mam na dzie -
ję, że ja ko Stre fa, bę dzie my mo gli czę ściej
współ pra co wać z Si le sia Expo, z ko rzy ścią dla
obu stron – wy ja śnia Bar tosz Lesz czyń ski z Pod -
stre fy So sno wiec ko -Dą brow skiej KSSE. Ka to -
wic ka Spe cjal na Stre fa Eko no micz na by ła rów -
nież jed nym z part ne rów stra te gicz nych 4. edy -
cji tar gów. JM

WSZYSTKO OPROCESACH PRZEMYSŁOWYCH, CZYLI LISTOPAD WEXPO SILESIA

RubPlaSt ExPo
w Sosnowcu
Spotkania poświęcone wsparciu procesów
przemysłowych. Dynamiczne i statyczne wystawy
robotów, strefa warsztatowa, oferty ponad 150 firm,
przedstawiciele wielu branż – tak wyglądały tegoroczne,
listopadowe targi Silesia Expo

J
ed no znaj więk szych spo tkań biz -
ne so wych w Eu ro pie Środ ko wo -
-Wschod niej de dy ko wa ne sek to -
ro wi MŚP od by ło się6-7 paź dzier -
ni ka wKa to wi cach. Im pre zą to wa -

rzy szą cą by ły tar gi usług i pro duk tów dla
MŚP Biz nes Expo na któ rych swo ją ofer -
tę pre zen to wa ło bli sko sie dem dzie się ciu
wy staw ców zca łej Pol ski. Pod czas sa me -
go kon gre su zwe ry fi ko wa no moc ne i sła -
be stro ny firm ma łych i śred nich, dys ku to -
wa no na te mat za dań sa mo rzą du i ad mi -
ni stra cji cen tral nej w za kre sie wspie ra nia
przed się bior czo ści, oma wia no fi nan so wa -
nie i per spek ty wy roz wo ju small biz ne su.
Pro wa dzo ne by ły roz mo wy o spe cy fi ce
firm ro dzin nych oraz okla strach, ja ko dro -
dze wdra ża nia in no wa cji. Nie po mi nię to
rów nież kwe stii współ pra cy po mię dzy
przed się bior stwa mi a in sty tu cja mi z sek -

to ra na uki, i z sa mo rzą dem te ry to rial nym.
Bio rą cy udział wse sji in au gu ra cyj nej prof.
Je rzy Bu zek, Prze wod ni czą cy Par la men -
tu Eu ro pej skie go, pod kre ślił zna cze nie in -
no wa cji, ja ko wa run ku wzro stu go spo dar -
cze go. – Ma łe i śred nie biz ne sy wy twa rza -

ją dziś ok. 60 proc. unij ne go PKB i ge ne -
ru ją bli sko 70 proc. miejsc pra cy w ca łej
Unii. Dla te go tak waż ne jest roz wią za nie
kwe stii ich do stę pu do ka pi ta łu czy stwo -
rze nie eu ro pej skie go sys te mu pa ten to we -
go – po wie dział. JM

I EUROPEJSKI KONGRES MAŁYCH I ÂREDNICH PRZEDSI¢BIORSTW JU˚ ZANAMI!

SPEcjalniE
dla sektora MŚP
12 sesji tematycznych i 30 paneli dyskusyjnych w ciągu dwóch dni eksperckich
debat, inauguracja z udziałem władz państwowych, dwadzieścia trzy delegacje
zagraniczne, łącznie ponad 2,5 tys. uczestników z Polski i zagranicy

To by ła dru ga edy cja wspól ne go kon -
kur su mia sta Biel ska -Bia łej oraz po wia -
tów: biel skie go, cie szyń skie go i ży wiec -
kie go, któ re go ce lem by ło wy ło nie nie
Fir my Ro ku 2011. Zwy cięz cy w po -
szcze gól nych, czte rech ka te go riach
otrzy ma li sta tu et kę De da la. Ka pi tu ła
kon kur su, w skład któ rej wcho dzi li re -
pre zen tu ją cy Sub re gion Po łu dnio wy
Sta ro stwa Po wia tów Cie szyń skie go,
Biel skie go i Ży wiec kie go oraz Pre zy -
dent Biel ska Bia łej, po sta no wi ła po -
za kon kur sem na gro dzić Mo ka te „Zło -

tym De da lem” – za naj więk szy wpływ
na lo kal ną go spo dar kę oraz naj po waż -
niej sze osią gnię cia w tej dzie dzi nie. Tym
sa mym Mo ka te zo sta ło wy róż nio ne ty -
tu łem „Fir ma Ro ku” w od nie sie niu
do ca łe go re gio nu. – Cho ciaż dzi siej sze
Mo ka te dzia ła już w ska li glo bal nej, to
ser ce fir my wciąż bi je tu taj, na cie szyń -
skiej zie mi, gdzie są jej naj głęb sze ko -
rze nie – po wie dzia ła w swo im wy stą pie -
niu Te re sa Mo krysz, dzię ku jąc tym sa -
mym za do ce nie nie ro li, ja ką od gry wa
fir ma. JM

WYJÑTKOWE WYRÓ˚NIENIE DLA MOKATE

Na skrzydłach Dedala
„Złoty Dedal” – nagrodę dla najlepszej firmy roku 2011 zdobyło kawowe imperium – Mokate. 8. września, podczas
uroczystej gali w Teatrze im. A. Mickiewicza w Cieszynie, statuetkę osobiście odebrała Teresa Mokrysz, prezes
Mokate oraz Sylwia Mokrysz, członek zarządu.

Małe
i średnie
biznesy
wytwarzają
dziś ok.
60 proc.
unijnego
PKB
i generują
blisko
70 proc.
miejsc
pracy
w całej Unii
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No we si ły
Ślą ska
w par la men cie
Po wyborach parlamentarnych
z 9. października w poselskich
ławach znalazło swoje
miejsce 55. posłów ze Śląska.
Piętnastu z nich udało się to
po raz pierwszy. Natomiast
w senacie zasiądzie 13. nowych
senatorów

Wy bo ry w okrę gu ka to wic kim wy gra ła
Plat for ma Oby wa tel ska uzy sku jąc 48,61
proc. gło sów. Pra wo i Spra wie dli wość
zdo by ło 24,44 proc. po par cia, Ruch Pa -
li ko ta – 10,83 proc. i SLD – 6,34 proc.
Wśród sej mo wych de biu tan tów zna la zło
się sie dem osób star tu ją cych z ra mie nia
PO: Ewa Ko ło dziej, Mał go rza ta Pę pek,
An na Nemś, Cze sław Glu za, Piotr
Chmie lowski, Bo rys Bud ka i Alek san -
dra Try buś. Czte rech po słów z no we go
ugru po wa nia – Ruch Pa li ko ta: An drzej
Ro ze nek, Ar tur Gór czyń ski, Ar tur Bra -
mo ra i Je rzy Bor kow ski. Pra wo i Spra -
wie dli wość ma w sej mie dwóch no wych
przed sta wi cie li: Pio tra Py zi ka i Grze go -
rza Ma tu sia ka. Sej mo wym de biu tan -
tem z SLD jest Ma rek Balt. Choć SLD
nie wy pa dło naj le piej w wy bo rach,
do sej mo wych ław uda ło się wró cić
Zbysz ko wi Za bo row skie mu, sze fo wi
ślą skie go SLD, star tu ją ce go z pierw -
sze go miej sca ka to wic kiej li sty par tii.
Wśród trzy na stu no wych se na to rów do -
mi nu ją przed sta wi cie le PO: Zbi gniew
Me res, Bo gu sław Śmi giel ski, Adam
Zdzie bło, Elż bie ta Bień kow ska, Ta de -
usz Ko peć, Ja ro sław La sec ki, An drzej
Mi sio łek, An to ni Mo tycz ka, Ma ria Pań -
czyk -Po dziej, Le szek Pie cho ta. Spo śród
nie zrze szo nych kan dy da tów do se na tu
do stał się An drzej Sze wiń ski, Ka zi mierz
Kutz oraz Le szek Pie cho ta, któ re mu
uda ło się ze brać naj wię cej gło sów.
Pierw sze po sie dze nie Sej mu i Se na tu,
pod czas któ re go no wi ślą scy re pre zen -
tan ci zło ży li ślu bo wa nie od by ło się 8. li -
sto pa da. JM

M
o de le z ro dzi ny Astry są pro -
du ko wa ne w Ge ne ral Mo -
tors Ma nu fac tu ring Po land
od sierp nia 1998 ro ku. Gli -
wic ki za kład, ja ko je dy ny

na świe cie, zo stał pro du cen tem Astry w wer sji
GTC. Przy go to wa nia do roz po czę cia pro duk cji
trwa ły wie le mie się cy i po prze dzi ły je pra ce obej -
mu ją ce wdro że nie no wych tech no lo gii na wszyst -
kich wy dzia łach pro duk cyj nych. Osta tecz na war -
tość in we sty cji się gnę ła 325 mi lio nów zło tych.
Pierw sza trzy drzwio wa Astra GTC zje cha ła z li -
nii 14 paź dzier ni ka. 
Astra GTC nie po sia da żad nych ele men tów ze -
wnętrz nych wspól nych dla in nych mo de li ro dzi ny
Astry, za wy jąt kiem obu do wy ze wnętrz ne go lu ster -
ka wstecz ne go i an te ny prę to wej. Pro duk cja jed -
ne go eg zem pla rza to oko ło 15 go dzin pra cy bez
prze sto ju i za an ga żo wa nie 3 000 osób. Za kład Ge -
ne ral Mo tors Ma nu fac tu ring Po land od po wia da
za ja kość wszyst kich mo de li Astra IV w Eu ro pie, co
do dat ko wo wzbo ga ca do świad cze nie i wie dzę je -

go pra cow ni ków od po wie dzial nych te raz rów nież
za Astrę GTC. 
Sta bil ność i pre cy zję jaz dy ma za pew nić sto so wa -
na już z In si gni OPC, oś przed nia Hi Per Strut oraz tyl -
na oś z drąż kiem Wat ta. In ne in no wa cje w no wej
Astrze GTC to sys te my wspo ma ga nia kie row cy opar -
te naprzed nim sys te mie ka mer Opel Eye dru giej ge -
ne ra cji z roz sze rzo ną funk cjo nal no ścią i no wą bik se -
no no wą tech no lo gią czwar tej ge ne ra cji Bi -Xe non Ad -
van ced For ward Li gh ting (AFL4). Wszyst kie ofe ro wa -
ne w Pol sce mo dle bę dą wy po sa żo ne w tur bo do ła -
do wa ne sil ni ki ben zy no we i die sla o mo cy od 120
do 180 KM. Pierw sze sa mo cho dy tra fią do sa lo nów
wPol sce18 Li sto pa da, ace ny GTC zbo ga tym wy po -
sa że niem stan dar do wym za czy na ją się od 76 800
PLN. Od czerw ca zo sta ło za mó wio nych w ca łej Eu -
ro pie już po nad 15 000 sztuk te go mo de lu.
Za kład Ge ne ral Mo tors Ma nu fac tu ring Po land pro -
du ku je obec nie ta kie mo de le jak Astra III Se dan,
Astra IV oraz Astra GTC. Wy so kość pro duk cji
w 2010 ro ku wy nio sła 158 732 sztu ki, z cze go wy -
eks por to wa no 154 154 sztuk. 4EST

P
dob ne dzia ła nia spra wi -
ły, że 10 li sto pa da 2011
Fir ma Müller – Die li la
Lo gi stik zo sta ła na gro -
dzo na za naj lep szą

stra te gię przy szło ści speł nia ją cą kry te -
ria zrów no wa żo ne go roz wo ju wśród
ma łych i śred nich przed się biorstw
w Niem czech. Uro czy stość wrę cze nia
Nie miec kiej Na gro dy Zrów no wa żo ne -
go Roz wo ju 2011, któ ra przy zna wa -
na jest we współ pra cy z rzą dem fe de -
ral nym, od by ła się w Düssel dor fie.
Z rąk mi ni stra Ro nal da Po fal li, sze fa

Urzę du Kanc le rza Nie miec i w obec no -
ści ca łe go kie row nic twa fir my na gro dę
przy jął oso bi ście za ło ży ciel i pre zes za -
rzą du, Mi cha el Müller.
Oprócz wy so kiej ja ko ści usług, do brej
ce ny co raz więk sze zna cze nie od gry wa
tak że wi ze ru nek fir my. – Mię dzy in ny mi
dla te go pod ję li śmy de cy zję o or ga ni za -
cji Cu sto mer Day – tłu ma czy Ar ka diusz
Ru do wicz, Dy rek tor Sprze da ży w Lil -
la. – Ja kość na szych usług to jed na spra -
wa, jed nak za le ży nam na tym, aby Klien -
ci le piej po zna li spe cy fi kę na szej pra cy,
mo gli za po znać się z funk cjo no wa niem

fir my. Za pra sza jąc ich do na szej fir my
w Gli wi cach mo gli śmy po ka zać każ dy
etap, ja ki prze cho dzą ich to wa ry w na -
szym cen trum lo gi stycz nym – do da je
Ru do wicz. 
Za pro szo nych go ści przy wi tał Mi cha el
Müller, Pre zes Za rzą du Müller – Die Lil -
la Lo gi stik. W krót kiej roz mo wie zdra dził
naj bliż sze pla ny zwią za ne z gli wic kim
cen trum. – Już w przy szłym ro ku roz -
pocz nie my roz bu do wę no wej ha li, któ -
ra zwięk szy na sze moż li wo ści w za kre -
sie ofe ro wa nia usług lo gi stycz -
nych – tłu ma czy Müller. 4EST

MÜLLER – DIE LILA LOGISTIK 

OTWaRci
na Klienta
Klient nasz Pan. To credo firma Müller – Die lilla logistik wzięła sobie do serca
organizując we wrześniu customer Day 2011

ZMIANY POWYBORACH
PARLAMENTARNYCH GtC

ruszyła
w Gliwicach

inwestycja
w GTc

325 mln zł 

151
nowych miejsc

pracy

Po wielu miesiącach intensywnych przygotowań,
w obecności gości oraz pracowników, z linii
montażowej fabryki Opla w Gliwicach oficjalnie zjechał
pierwszy egzemplarz astry GTca
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Gliwice

Częstochowa

Rybnik

Katowice

Zabrze

Siemianowice Śl.

Tychy

BieruńŻory

Ujazd

Czerwionka 
Leszczyny

Dąbrowa Górnicza

Sosnowiec

Lubliniec

Siewierz

Sławków

istniejące obszary KSSE

nowe obszary KSSE

jest potrzeba

Inwestorom w strefie brakuje rąk do pracy

 1.927 
zarejstrowanych

 ok. 7710

324
zarejstrowanych ok. 1300

441 
zarejstrowanych ok. 1330

robotnicy 
gospodarczy

robotnicy do prac 
prostych w przemyśle

905 
zarejstrowanych ok. 2720

kierowcy ciężarówekspawacze 
ręczni gazowi 

jest potrzeba

Dąbrowa 
Górnicza
- Tucznawa

Zabrze 
między Rokitnicą, 
a Mikulczycami

Jastrzębie-Zdrój

Godów

Pawłowice 

Bielsko-BiałaGminy nie uwzględnione na mapie, w który znajdują 
się tereny strefowe to:

Gogolin, Krapkowice, Strzelce Opolskie, 
Kędzierzyn-Koźle, , Kietrz, , , , i przede wszystkim 

Inwestorzy w strefie zainwestowali ponad 17 
miliardów PLN i zatrudniają w chwili obecnej ponad 
47 tysięcy pracowników. Liczba przedsiębiorstw to 
dalej ok. 200.

Nie jesteśmy w stanie stwierdzić na ile aktualna jest 
tabelka dotycząca zatrudnienia rzeczywistego i 
wymaganego na poszczególnych stanowiskach w 
firmach strefowych, ale sądząc po stopniu 
aktualności pozostałych danych, sądzę że te także 
wymagają one weryfikacji. 

Czechowice-Dziedzice
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mln eu ro to mo że za trzą snąć cał kiem
du żym ryn kiem fi nan so wym, bo sys tem
le wa ro wa nia tej kwo ty mo że spra wić, że
uro śnie ona do mi liar da, a mo że na wet
do dzie się ciu. I ten ktoś to zro bi przy sło -
wio wym klik nię ciem, a w tym cza sie
na świe cie bę dą wa lić się wie żow ce.
Jed nak sza leń stwo jest tak że po dru giej
stro nie – ry nek te wszyst kie rze czy ak -
cep tu je, ku pu je. Ma my do czy nie nia
z gru pą wi zjo ne rów, cza sa mi hochsz ta -
ple rów (co wi dzi my naj czę ściej za póź -
no) i ma my też lu dzi, któ rzy się przy zwy -
cza ili, że w cią gu kil ku dni moż na za ro -
bić kro cie. Wy da je mi się, że kry -
zys – a lo gi ka pod po wia da, że ostry kry -
zys – to jest coś ta kie go jak cho ro ba
u czło wie ka. Prze ja wia się go rącz ką i in -
ny mi me cha ni zma mi obron ny mi, któ re
wy stę pu ją sa mo ist nie. To pew nie za -
brzmi na iw nie, ale ta kie na tu ral ne za -
cho wa nia ryn ku, na któ re nie ma my
wpły wu, mo że przy wró cą rów no wa gę,
oczy wi ście nie obej dzie się bez łez
i zgrzy ta nia zę bów.

Za�tem�wi�dzi�Pan�w kry�zy�sie�swo�iste�oczysz�-
cze�nie?
Za kła dam, że po szcze gól ne pań stwo -
we go spo dar ki ma ją mi mo wszyst ko
do bre rzą dy i że Unia Eu ro pej ska, któ ra
jest du żym or ga ni zmem go spo dar -
czym, być mo że nie sa ma, ale jed nak
bę dzie w sta nie te mu za ra dzić tak, że
prze ja wy ka ta kli zmu nie spię trzą się
w cza sie i w wy mia rze, i nie do pro wa dzą
do to tal nej ka ta stro fy.

Pa�trząc�na te 15�lat,�ja�kie�naj�więk�sze�zmia�ny
Pan�do�strze�ga?�
Nie je ste śmy już tym re gio nem, ani tą
sa mą Stre fą co 5 czy 10 lat te mu. Za szły
da le ko idą ce zmia ny nie tyl ko w go spo -
dar ce, w roz wią za niach sys te mo wych
czy też w ogól nej sy tu acji eko no micz nej
kra ju. Do szło tak że do pew nej re wo lu cji
spo łecz nej. Wi dać to do sko na le, je śli
przyj rzeć się ryn ko wi pra cy. Atrak cyj -
ność Stref w Pol sce spa da pod wzglę -
dem po zio mu kosz tów, po nie waż re la -
tyw nie kosz ty oso bo we wzro sły. Jed nak
w tym sa mym cza sie łącz na atrak cyj -
ność się zwięk sza po przez zwięk sza nie
się kom pe ten cji po ten cjal nych pra cow -
ni ków. Po wiedz my so bie szcze rze – nie
bę dzie my pro du ko wać ta niej niż Chiń -
czy cy, ale mo że my za ofe ro wać zde cy -
do wa nie wyż szą ja kość na szych za so -
bów. Do cza su, kie dy wzrost kosz tów
pra cy bę dzie jed no cze śnie wpły wać

Stre�fa:�Ju�bi�le�usz�pięt�na�sto�le�cia�KSSE�wy�padł
w nie�naj�lep�szych�cza�sach.�
Piotr Wo ja czek: Tak, i ma my do czy nie -
nia z cał kiem no wą sy tu acją. Do tych -
czas każ dy kry zys bran żo wy, cho ciaż by
w bran ży mo to ry za cyj nej, koń czył się
u nas tym, że przy by wa ło miejsc pra cy,
a nie uby wa ło. Wy ni ka ło to z po li ty ki
firm, któ re przed kry zy sem ucie ka ły
do przo du po przez re duk cje kosz tów
i in we sty cje – naj le piej w miej scach wy -
jąt ko wo przy ja znych dla in we sto rów.
Na to miast ten kry zys jest ty po wo in sty -
tu cjo nal ny. To kry zys, któ ry wy kre owa ły
nam ban ki. Ma to ogrom ny wpływ na re -
ali za cję in we sty cji. Dziś, aby sfi nan so -
wać du że ak cje kre dy to we, je śli już
do te go do cho dzi, mu szą po wstać kon -
sor cja ban ko we, aby w moż li wie jak naj -
więk szym stop niu zmniej szyć ry zy ko.
Nie jest to zbyt nie po ko ją ce, po nie waż
ostroż no ści ni gdy zbyt wie le. Nie po ko -
ją ce jest na to miast to, że do te go ty pu
dzia łań do cho dzi co raz rza dziej, i że
ma łe i śred nie przed się bior stwa ma ją
co raz więk sze trud no ści w po zy ska niu
środ ków na roz wój.

Jed�nak�pol�ski�ry�nek�ban�ko�wy�po�noć�ma�się
nie�źle?�
Ta sy tu acja do ty czy ra czej pol skich có -
rek spół ek, któ rych mat ki ma ją pro blem
po za Pol ską. Fak tycz nie na sze ban ki
cał kiem do brze so bie ra dzą. Ta ka sy tu -
acja, choć wy glą da nie naj go rzej, nie
po zo sta nie bez wpły wu na kra jo braz
na sze go sys te mu ban ko we go (chcia ło -
by się rzec: „na ło wy Pa no wie”). Jed nak
za ufa nie mię dzy sa my mi ban ka mi do -
szło do ze ra. Nie daw no do wie dzia łem
się z bar dzo wia ry god ne go źró dła, że
w na szym kra ju nie mal za nik nął ry nek
mię dzy ban ko wy. Ku rio zal ne jest to, że
za ufa nie mię dzy ban ka mi do szło do ze -
ra, a jed no cze śnie wzro sły w nich de po -
zy ty przed się bior ców (i to o kil ka dzie siąt
mi liar dów zło tych). Wy glą da na to, że fir -
my ma ją cał kiem przy zwo itą ren tow -
ność i nad płyn ność lo ku ją w ban kach,
a nie re in we stu ją środ ków. To ozna cza,
że in we sto rzy za cho wu ją się jak niedź -
wiedź przed zi mą. Gro ma dzą za pa sy,
bo nie wia do mo ile ta zi ma po trwa al bo
ku mu lu ją za so by, że by ko rzy sta jąc
z osła bie nia kon ku ren cji do ko nać pa rę
uda nych akwi zy cji. To jest ja sny symp -
tom, że ta sy tu acja na ryn ku nie jest kla -
row na i nie ma naj mniej szych po wo -
dów, aby za krzy czeć: „A oto Ci wy cho -
dzi my z kry zy su!”. Tak się wy da wa ło już

w ze szłym ro ku. Pod su mo wu jąc, dzi siaj
in we sty cje prze my sło we ro bią moc ni
gra cze, a mo że i ta cy, któ rzy nie ma ją in -
ne go wyj ścia i mu szą uciec do przo du
lub wresz cie, jak by to na zwać – nie po -
praw ni opty mi ści.

Jak�za�tem�wy�glą�da�per�spek�ty�wa�na ko�lej�ne
la�ta�je�śli�cho�dzi�o in�we�sty�cje�w Stre�fach?
Ro bi my swo je. Stre fy ma ją kil ka ty się cy
hek ta rów do za go spo da ro wa nia. To
pra ca na kil ka na ście na stęp nych lat. Sy -
tu acje kry zy so we naj czę ściej do pro wa -
dza ją do wy ssa nia ka pi ta łu, utra ty płyn -
no ści przez klien ta. Moż na mieć ren tow -
ność na pa pie rze i z po wo du bra ku
płyn no ści po pro stu splaj to wać. To jest
sy tu acja naj bar dziej nie bez piecz na, bo
po cią ga za so bą łań cu szek, co oczy wi -
ście po gar sza sy tu ację. Mu si my się li -
czyć z tym, że ren tow ność w pew nych
bran żach mu si wró cić do pew ne go po -
zio mu, mu si po pro stu znor mal nieć.
Obec nie ma my do czy nie nia ze sztucz -
nie na pom po wa nym po zio mem ren -
tow no ści kil ku branż. Pierw szym prze ja -
wem by ło wy my śla nie pro duk tów ban -
ko wych na któ rych póź niej wszy scy się
wy kła da my, cze mu po ma ga wszech -
obec na wir tu ali za cja pie nią dza. Dzi siaj
oka zu je się, że je śli ktoś ma wol ne 100

Zakładam, że poszczególne
państwowe gospodarki mają
mimo wszystko dobre rządy i że
Unia Europejska, która jest
dużym organizmem
gospodarczym, być może nie
sama, ale jednak będzie
w stanie temu zaradzić tak, że
przejawy kataklizmu nie
spiętrzą się w czasie
i w wymiarze, i nie doprowadzą
do totalnej katastrofy

200 
przedsiębiorstw, które
działa na terenie KSSE

zatrudnia przeszło 

47 tys.
pracowników

zainwestowało ponad 

17 mld zł  

Katowicka
Specjalna
Strefa
Ekonomiczna
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na więk szą efek tyw ność i ja kość,
wszyst ko bę dzie w po rząd ku. In ny mi
sło wy, przez te 15 lat uda ło się osią gnąć
rzecz nie do prze ce nie nia. Ukształ to wał
się ry nek pra cy, któ ry in we sto ro wi jest
w sta nie za ofe ro wać wy jąt ko wo wy so ki
po ziom kom pe ten cji re kru to wa nych
pra cow ni ków. 

Któ�re�ze�zre�ali�zo�wa�nych�przed�się�wzięć�by�ły
w Pań�skiej�opi�nii�naj�bar�dziej�klu�czo�we�dla
KSSE�w mi�ja�ją�cym�ro�ku?
Do pie ro co zo sta ła otwar ta no wa od -
lew nia Brem bo w Dą bro wie Gór ni czej.
To naj więk sza za koń czo na in we sty cja
w tym ro ku. Jed nak wszyst kie, na wet
ma łe re in we sty cje w ta kich trud nych
cza sach na le ży trak to wać w ka te go -
riach suk ce su. Mi mo to, chciał bym
zwró cić szcze gól ną uwa gę na kon kret -
ną in we sty cję, któ ra do wo dzi na szych
kom pe ten cji i ela stycz no ści. Mo wa o fir -
mie TRW z Cze cho wic. Fir ma ta otrzy -
ma ła pro me sę kon trak tów na no wo -
cze sne ukła dy kie row ni cze i co za tym
idzie, mu sia ła wy bu do wać fa bry kę
za pra wie 200 mln zł. TRW nie mia ło
żad nych ogra ni czeń i za kład mógł po -
wstać w każ dym miej scu w Eu ro pie,
gdzie są już je go fa bry ki. Na to miast
w przy pad ku bu do wy te go za kła du
w Pol sce, wy ma ga nia lo ka li za cyj ne
prze wi dy wa ły bli skość Biel ska -Bia łej.
Kło pot po le gał na tym, że w Biel sku nie
mie li śmy już wol nych miejsc pod in we -
sty cje. Jed nak TRW uza leż nia ło po zy -
tyw ną de cy zję o fa bry ce w Pol sce
od lo ka li za cji i po mo cy pu blicz nej. Wy -
zna czo no nam okres dzie się ciu mie się -
cy na zna le zie nie od po wied nie go te re -
nu, zor ga ni zo wa nie na nim Stre fy i wy -
da nie ze zwo le nia. W czerw cu, rzu tem
na ta śmę, dwa dni przed wy zna czo -
nym ter mi nem in we stor otrzy mał ze -
zwo le nie i na był nie ru cho mość. Za nim
jed nak do te go do szło, mu sie li śmy tą
nie ru cho mość zlo ka li zo wać, od ku pić
ją od wła ści cie la i na ło żyć na nią sta tus
Stre fy. Uda ło się to dzię ki szcze gól nym
wy sił kom wie lu osób z Mi ni ster stwa Go -
spo dar ki i nie tyl ko, a tak że dzię ki pra -
cow ni kom Stre fy. Dla nas jest to świet -
na in we sty cja, bo po pierw sze z sek to -
ra mo to ry za cyj ne go, a po dru gie pod -
no si ona po zy cję Pol ski w du żej gru pie
TRW. To już jest trze cia ich fa bry ka
u nas i każ da jest z in nej dy wi zji. A na -
le ży pa mię tać, że TRW to sil ny gracz.
Naj waż niej sze jest jed nak to, że mo gli -
śmy udo wod nić wszyst kim, że prak -

tycz nie nie ma dla nas rze czy nie moż li -
wych.

Co�z przy�szło�ścią�Stref?�Czy�sy�tu�acja�po�wy�-
bor�cza�mo�że�mieć�wpływ�na spo�sób�ich
funk�cjo�no�wa�nia?
Po pierw sze na le ży zwró cić szcze gól ną
uwa gę na ra port fir my Ernst&Young,
któ re go pra pre mie ra mia ła miej sce
w Le gni cy w obec no ści pre mie ra Paw -
la ka, a pre mie ra ofi cjal na od by ła się
na kon fe ren cji pra so wej w Mi ni ster stwie
Go spo dar ki, rów nież z udzia łem pre -
mie ra Paw la ka. W ra por cie za miesz czo -
no in for ma cję na te mat Stref na świe cie.
W 1975 r. na świe cie by ło tyl ko 25
państw, któ re mia ły Spe cjal ne Stre fy
Eko no micz ne i by ło ich 79. W 2008 r.
Stre fy funk cjo nu ją już w 135 kra jach
(czy li prak tycz nie we wszyst kich roz wi -
nię tych) i jest ich po nad 3 tys. To świad -
czy tyl ko o tym, że nikt roz sąd ny
na świe cie (w tym Ci mą drzej si od nas)
w cza sach ro sną cych dziur bu dże to -
wych, nie tyl ko nie li kwi du je Stref, lecz
od wrot nie – re ak ty wu je je po wo łu jąc
no we. Dla te go wie rzę w to, że jed nym
z pierw szych za dań, któ rym zaj mie się
rząd w ra mach pa kie tu dla roz wo ju go -

spo dar ki po win no być za ję cie się te ma -
ty ką Stref i prze dłu że niem ich funk cjo -
no wa nia. Kon cep cja, że by prze dłu żyć
je na czas nie okre ślo ny, tyl ko z po zo ru
wy glą da na nie re al ną do prze pro wa -
dze nia, zwłasz cza dla osób, któ re nie
zna ją kuch ni. Kuch nia jest ta ka, że nasz
klient do sta je ze zwo le nie i na tym ze -
zwo le niu moż na za pi sać, że jest ono
waż ne 20 lat. Czy li jak przyj dzie do nas
w 2015 r., to bę dzie miał je do 2035 r.
Waż ne jest, że by zro bić ten krok, bo
wie lu klien tów pla nu je in we sty cje, a ten
kry zys na szczę ście nie bę dzie trwał
wiecz nie. Wpraw dzie czę ściej ma my
wię cej drob nych kry zy sów, a po tem
dno, niż chwi lo wych oży wień przed hos -
są. Nie ste ty, wy glą da to tak, że sys tem
świa to wej go spo dar ki tro chę się ze sta -
rzał. Tak mi to tro chę trą ca ge ria trią, bo
by le gryp ka do ro słe go osob ni ka by nie
roz kła da ła, ale na pew no roz kła da by le
chryp ka oso bę w wie ku po nad doj rza -
łym. Wie rzę w mą drość na szych po li ty -
ków. Rów nież w to, że no wy rząd uczy -
ni z te go am bi cje i je den z głów nych ele -
men tów swo je go pro gra mu go spo dar -
cze go. Rów nież na sze przed wy bor cze
roz mo wy z ko le ga mi z in nych re gio nów,
czy nią mnie opty mi stą w tym za kre sie.

Ty�le�w kwe�stii�sy�tu�acji�w rzą�dzie,�a ja�ka�bę�-
dzie�Pań�ska�stra�te�gia�w naj�bliż�szych�mie�sią�-
cach,�naj�bliż�szych�la�tach,�aby�jed�nak�przy�-
cią�gnąć�in�we�sto�rów?
Po pierw sze po win ni śmy moc niej skie -
ro wać się z na szą ofer tą do pol skich
przed się bior ców ma łych i śred nich. Wy -
glą da na to, że ma my tu do czy nie nia
z cał kiem zdro wą tkan ką. Po dru gie, na -
sta wiam się na dwóch, trzech du żych
gra czy naj le piej z bran ży mo to ry za cyj -
nej, z któ ry mi bę dzie my mo gli wspól nie
re ali zo wać ce le. Dla nas ce lem są no we
miej sca pra cy i no we fir my, a dla nich
po sia da nie od po wied niej sie ci po wią -
zań ko ope ra cyj nych, i dzię ki te mu po ja -
wią się ko lej ne fir my. I po trze cie – roz -
wi nię cie płasz czy zny Si le sia Au to mo ti -
ve. Wi dzę dla te go przed się wzię cia wła -
śnie te raz naj więk szą szan sę. Bo w nor -
mal nej sy tu acji go spo dar czej nie je ste -
śmy za zwy czaj zdol ni np. do re zy gna cji
z czę ści swo jej he ge mo nii, in te gral no -
ści, nie za leż no ści. Przez kry zys po ja wia
się szan sa na to, że Si le sia Au to mo ti ve
sta nie się do brym roz wią za niem dla du -
żych gra czy. Wy ma ga to oczy wi ście
wspar cia sys te mo we go, fi nan so we go,
a tak że so cjo tech nicz ne go.

Tak, ale to jest do bry kie ru nek. To nie do -
ty czy tyl ko na szej Stre fy. Wszy scy po win -
ni śmy pró bo wać po sze rzyć na szą mi sję,
przy sto so wać ją do zmie nia ją ce go się
szyb ko oto cze nia. Spo łe czeń stwo, w tym
po li ty cy, po win ni ocze ki wać wię cej (mo -
że tro chę prze sa dzam), niż pro stej rze -
czy, ja ką jest po zy ski wa nie in we sty cji
i two rze nie no wych miejsc pra cy,
w szcze gól no ści, że to coś, o czym my -
ślę sprzy ja i jed ne mu, i dru gie mu i na do -
da tek od da la wi zję gro żą cej nam prę dzej
czy póź niej de lo ka li za cji in we sty cji. Ty le,
że tym ra zem Pol ska ob sa dzo na mo że
być w ro li po szko do wa ne go. Oczy wi ście
py ta nie jest ta kie: je że li ktoś na wet tej pro -
stej rze czy nie jest w sta nie zre ali zo wać,
to dla cze go ma się brać za coś wię cej?
A od po wiedź mo że być cał kiem za ska -
ku ją ca, bo mo że się oka zać, że to „coś
wię cej” pój dzie mu zde cy do wa nie le piej.
Po win ni śmy, tym ra zem świa do mie, do -
pro wa dzić do po ja wie nia się wyż szych
form kon cen tra cji za so bów. Mam tu taj
na my śli wszyst kie za so by: ludz ki, ka pi ta -
ło wy, tech no lo gicz ny itp. Wy ko rzy stu jąc
na szą mar kę (SSE), spraw ność, or ga ni -
za cję i za so by, rów nież fi nan so we, trze ba
pró bo wać stwa rzać wa run ki czy wręcz
ani mo wać za rze wia tej kon cen tra cji.
Sprzy jać te mu mo gą wy pra co wa ne
przez spół ki za rzą dza ją ce po zy cje, na -
sze mar ki. Stre fy są do brze po strze ga ne
przez spo łe czeń stwo i oto cze nie biz ne -
so we. We dług mnie po win ni śmy bu do -
wać re gio nal ne, a na wet po nadre gio nal -
ne ce le zwią za ne z tą zak tu ali zo wa ną mi -
sją Stref. Na le ży ją po sze rzyć wła śnie
o uczest nic two w bu do wa niu sie ci po -
wią zań mię dzy na szy mi klien ta mi i ich
oto cze niem. Moż naza py tać: poco to for -
ma li zo wać, sko ro i bez te go moż na to ro -
bić? Od po wiedź jest pro sta. Je że li mo ją
mi sją nie jest ani ma cja, ko or dy na cja czy
za rzą dza nie kla strem, to moi wła ści cie le
mo gą po wie dzieć: 
„ Za raz, kto ci ka zał to ro bić? Chwi la, po
co mar nu jesz na to czas i środ ki. ” Więc
to trze ba sfor ma li zo wać. Ja kiś czas te mu
rów nież Mi ni ster stwo Go spo dar ki wy ra -
zi ło swo ją opi nię, że for mu ła Stref mu si
zo stać roz bu do wa na. Cza sy sie zmie nia -
ją i Stre fy też mu szą ule gać zmia nom.
Jed nak są to przed się wzię cia nie na
pięć, nie na sie dem lat, tyl ko na dłu żej.
Te mu też sprzy jać bę dzie wy dłu że nie
cza su funk cjo no wa nia Stref o któ rym
mó wi łem w kon tek ście ra por tu E&Y.

Roz ma wia li: 
Jo lan ta MiÊ ków, Woj ciech Le Êny 

Wi�ze�run�ko�we�go?
Mar ka jest ab so lut nie jed nym z ta kich
ce lów. Pa mię taj my jed nak, że u nas
każ dy z gra czy ma swo ją mar kę, on nie
mu si jej bu do wać po przez jed no cze nie
sił, a to szcze rze mó wiąc jest je den
z czo ło wych po wo dów dla któ rych
do ta kiej or ga ni za cji wcho dzą przed się -
bior cy ma li i śred ni. Jed nak pó ki co, naj -
więk szym pro ble mem są roz wią za nia
sys te mo we we wnątrz du żych kor po ra -
cji. Daw niej się mó wi ło: „sys tem Cię po -
łknie”, a te raz się mó wi: „kor po ra cja Cię
po chło nie”. I lu dzie już nie mó wią o sys -
te mach w od nie sie niu do pań stwa, lu -
dzie mó wią o kor po ra cji. I nie ste ty kor -
po ra cje wy two rzy ły wy so ko wy spe cja li -
zo wa ne struk tu ry, ze ści śle spre cy zo wa -
ny mi kom pe ten cja mi. Nie ma w tym nic
złe go, wła ści wie to jest ge nial ne, po co
się roz pra szać, ale tym sa mym sku pi ły
część pro ce sów de cy zyj nych w ja kiejś
cał ko wi cie dla nas bez i mien nej, a na wet
od hu ma ni zo wa nej i nie wia do mo gdzie
zlo ka li zo wa nej struk tu rze, któ ra de cy du -
je o tym, co dla cór ki fir my zlo ka li zo wa -
nej w Pol sce bę dzie ko rzyst ne.

Jak�za�tem�do�trzeć�do tych�struk�tur,�aby�Si�le�-
sia�Au�to�mo�ti�ve�mo�gła�stać�się�plat�for�mą�in�te�-
gru�ją�cą�po�szcze�gól�ne�kor�po�ra�cje�w osią�ga�-
niu�wspól�nych�ce�lów?�
Od cze goś trze ba za cząć. We dług mnie
od po wie dzią są wła śnie dzia ła nia wi ze -
run ko we. Dziś me ne dże ra mi w więk szej
czę ści za gra nicz nych fa bryk są Po la cy.
Ich nie kwe stio no wa ne osią gnię cia spra -
wia ją, że kor po ra cje co raz moc niej li czą
się z ich opi nia mi, a na szym za da niem
jest każ dym spo so bem wes przeć pro -
ces bu do wy ich au to ry te tów. Te ro sną -
ce po zy cje opi nio twór cze słu żą Pol sce,
re gio no wi. W tym upa tru je my szan sę
na zmia nę po strze ga nia na sze go kra ju.
Im wię cej ta kich osób, tym le piej.
Przed na mi za da nie znisz cze nia ne ga -
tyw nych ste reo ty pów, któ re cho ciaż łu -
dzi my się, że prze szły w nie pa mięć,
wciąż są. W tej pra cy życz li wa opi nia
każ de go li czą ce go się li de ra za gra nicz -
nej fir my jest ekwi wa len tem mi lio nów
wy da nych na pro mo cję. 

Na ja�kim�eta�pie�dzia�łań�jest�obec�nie�Si�le�sia
Au�to�mo�ti�ve?
To jest wła ści wie po czą tek i jak ja kie -
dyś po wiem, że je ste śmy już za awan so -
wa ni to sam się pój dę upić ze szczę -
ścia. Do ko na li śmy pew ne go sfor ma li zo -
wa nia struk tu ry, ma my me ne dże ra pro -

jek tu – Lu ka Pal me na, ma my do brych
part ne rów, a co za tym idzie mo gli śmy
przy stą pić do re ali za cji kil ku wspól nych
przed się wzięć. Przy kła dem są warsz ta -
ty, któ re zor ga ni zo wa li śmy przy oka zji
nie daw nych tar gów na rzę dzio wych
w Si le sia Expo. Człon ko wie Si le sia Au -
to mo ti ve mo gli uczest ni czyć w warsz ta -
tach, któ re po pro wa dzi li spe cja li ści z fir -
my Guh ring, zaj mu ją cej się pro duk cją,
kon ser wa cją i opra co wa niem na rzę dzi.
Dla bran ży mo to ry za cyj nej jest to nie -
oce nio ne źró dło wie dzy na ten te mat.
To tyl ko przy kład na szej dzia łal no ści.
Chce my przy zwy cza jać na szych klien -
tów do po dob nych wy da rzeń ma ją cych
swój wy miar me ry to rycz ny i co mo im
zda niem jest rów nie istot ne – es te tycz -
ny. Za kre śli li śmy dwa istot ne ob sza ry
współ pra cy na któ rych za mie rza my się
na wstę pie skon cen tro wać. Po pierw -
sze edu ka cja, czy li wła ści we przy go to -
wa nie kan dy da tów na pra cow ni ków
i pro ce sy do kształ ca nia po sia da nych
kadr, oraz ob szar tech no lo gii w za kre -
sie przed kon ku ren cyj nym.

Czy�w kon�tek�ście�Spe�cjal�nych�Stref�Eko�no�-
micz�nych�nie�jest�to�zbyt�da�le�kie�wy�cho�dze�-
nie�po�za ra�my�do�tych�cza�so�wej�mi�sji?�

W 1975 r. na świecie było
tylko 25 państw, które miały
Specjalne Strefy Ekonomiczne
i było ich 79. W 2008 r. Strefy
funkcjonują już w 135 krajach
(czyli praktycznie we
wszystkich rozwiniętych) i jest
ich ponad 3 tys. To świadczy
tylko o tym, że nikt rozsądny
na świecie (w tym ci mądrzejsi
od nas) w czasach rosnących
dziur budżetowych, nie tylko
nie likwiduje Stref, lecz
odwrotnie – reaktywuje je
powołując nowe

Dziś menedżerami w większej
części zagranicznych fabryk są
Polacy. ich niekwestionowane
osiągnięcia sprawiają, że
korporacje coraz mocniej liczą
się z ich opiniami, a naszym
zadaniem jest każdym
sposobem wesprzeć proces
budowy ich autorytetów. Te
rosnące pozycje opiniotwórcze
służą Polsce, regionowi. W tym
upatrujemy szansę na zmianę
postrzegania naszego kraju. im
więcej takich osób, tym lepiej
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W
za kła dzie są pro -
du ko wa ne i re -
ge ne ro wa ne na -
rzę dzia m. in. dla
prze my słu mo to -

ry za cyj ne go oraz me ta lo we go, a głów -
ny mi klien ta mi fir my są: Fiat Po wer tra in
w Biel sku -Bia łej, To yo ta Mo tor Ma nu -
fac tu ring w Wał brzy chu, Isu zu w Ty -
chach czy Volks wa gen w Po lko wi cach.

PO NADSTU LET NIA TRA DY CJA

Fir ma Gühring za ło żo na zo sta ła w 1898
r. w Niem czech. W 1964 r. prze jął ją
wnuk za ło ży cie la i obec ny wła ści ciel
kor po ra cji – dr Jorg Gühring. Po cząt ko -
wo pro du ko wał tyl ko wier tła, a rocz ny
ob rót fir my był ta ki, ja ki obec nie jest
osią ga ny w cią gu jed ne go dnia. Dziś
Gühring za trud nia 5 tys. osób na ca łym
świe cie i pro du ku je po nad ty siąc sześć -
set ty pów na rzę dzi, co sy tu uje go w ści -
słej świa to wej czo łów ce pod wzglę dem
bo gac twa asor ty men tu. – Świat po trze -
bu je su per wy daj nych na rzę dzi. My je
opra co wu je my i do star cza my klien -
tom – mó wi Ka zi mierz Żu rek, pre zes
Gühring Sp. z o.o. Głów ny mi od bior ca -
mi na rzę dzi tej mar ki są klien ci z bran ży
mo to ry za cyj nej. Sta no wią oni aż 40
proc. wszyst kich klien tów fir my. 35 proc.

od bior ców sta no wią na to miast pro du -
cen ci ma szyn i ob ra bia rek. – Pro du ku -
je my naj wyż szej, świa to wej kla sy ob ra -
biar ki. Po tra fi my ro bić na rzę dzia re la -
tyw nie ta nio i szyb ko – mó wi pre zes Żu -
rek. By być do staw cą pierw szo li go wym,
na le ży wciąż two rzyć, wy my ślać, dla te -
go 5 proc. przy cho dów fir my prze zna -
cza nych jest na roz wój. Oprócz na rzę -
dzi, Gühring pro du ku je rów nież wła sne
ma szy ny, wła sne in sta la cje do po kryć
oraz wła sne pół fa bry ka ty wę gli ko -
we. – Je ste śmy dru gim w Eu ro pie wy -
twór cą wę gli ka. Ma my dwie fa bry ki
i pro du ku je my 200 ton mie sięcz -
nie – mó wi z du mą dr Jorg Gühring.

KOM PLEK SO WO I PEW NIE

Gühring zaj mu je się nie tyl ko pro duk -
cją, ale rów nież re ge ne ra cją na rzę -
dzi. – Gwa ran tu je my, że na rzę dzia
po na szej re ge ne ra cji, pra cu ją jak na -
rzę dzia no we. To jest na sza prze wa ga
nad kon ku ren cją – mó wi pre zes
Gühring Sp. z. o.o. Fir ma po sia da 150.
sta łych klien tów, dla któ rych świad czy
tę usłu gę. Po nad to kor po ra cja po sia da
wła sny za kład ba daw czo -roz wo jo wy,
jest li de rem ob rób ki ma te ria łów su per -
twar dych, a tak że dba o roz wój ma te ria -
łów skra wa ją cych. Gühring po sia da

OEM – ze spół stu in ży nie rów, któ rzy
w ści słej współ pra cy z klien tem opra co -
wu ją roz wią za nia speł nia ją ce wszyst kie
je go ocze ki wa nia. Wszyst ko to spra wia,
że Gühring wy gry wa ko lej ne prze tar -
gi. – Kie dy pre zes Żu rek po pro sił mnie
o po zwo le nie na bu do wę fa bry ki mia -
łem mie sza ne uczu cia, bo my śla łem, że
fir ma jest ma ła. Jak po szpe ra łem, to
zmie ni łem zda nie i po wie dzia łem:
„Od ra zu wchodź cie do Stre fy i bu duj -
cie du żą fa bry kę!” – mó wi Piotr Wo ja -
czek, pre zes KSSE.

NIE MIEC KA PI¢K NOÂå WPOL SCE

– Pol ska by ła pierw szym kra jem do któ -
re go eks por to wa li śmy, dla te go wie dzie li -
śmy, że mo że my Wam za ufać – wspo mi -
na dr Jorg Gühring. Je go fir ma wy twa rza
na rzę dzia w Pol sce od po ło wy lat dzie -
więć dzie sią tych. No wy obiekt w Dą bro -
wie Gór ni czej zaj mu je po wierzch nię pra -
wie 2,5 tys. m2, z cze go po nad 1,6 tys.
m2 to po wierzch nia pro duk cyj na. – Dzia -
ła my w 40 kra jach na świe cie, ale nie
wszyst kie fa bry ki są tak pięk ne jak
ta – do da je Gühring. – Nachwi lę obec ną
naj waż niej szy cel dla na szej fir my to do -
ku pie nie ma szyn i uru cho mie nie pro duk -
cji ob ro to wych na rzę dzi dia men to wych.
Za ku py ma szyn trwa ją i w 2012 r. chce -

ŚwIat
Gühringa
W Dąbrowie Górniczej powstał nowy zakład produkcyjny firmy Gühring. jego
uroczyste otwarcie odbyło się 8. września. – Gühring Sp. z o.o. to doskonała
promocja dla miasta. Mam nadzieję, że rozsławi Dąbrowę na świecie – mówił
Zbigniew Podraza, prezydent Dąbrowy Górniczej podczas uroczystości otwarcia

NAJLEPSZE NARZ¢DZIA POWSTAJÑ W DÑBROWIE GÓRNICZEJ

nowy obiekt w Dąbrowie
Górniczej zajmuje
powierzchnię

1,6 tys. m2,
z czego połowa to
powierzchnie biurowe
i pomieszczenia socjalne.
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130
tylu pracowników
zatrudnionych jest
w Gühring Sp. z. o.o.

28mln zł 
tyle wyniosły
dotychczasowe nakłady
inwestycyjne firmy w KSSE

2500m2
taka jest powierzchnia
nowego zakładu
w Dąbrowie Górniczej

my uru cho mić pro duk cję. Chce my, aby
sta ły się one na szą do me ną – tak jak na -
rzę dzia wę gli ko we – mó wi Ma rek Pach -
nik, dy rek tor pro duk cji. Na rzę dzia pro du -
ko wa ne wDą bro wie Gór ni czej są eks por -
to wa ne m. in. do: Hisz pa nii, Sta nów Zjed -
no czo nych, Au stra lii, In dii. Je ste śmy rów -
nież pod wy ko naw cą dla na szych za kła -
dów pro duk cyj nych zlo ka li zo wa nych
w Niem czech oraz je dy nym pro du cen -
tem czę ści asor ty men tu w ca łej gru pie
Guh ring – do da je Ma rek Pach nik.

ORY GI NAL NOÂå ROZ WIÑ ZA¡

Gühring ma na swo im kon cie aż 282
pa ten ty na świe cie, w tym 141 w Niem -
czech. Tu taj opa ten to wa no In ter fejs
HSK – ro dzaj mo co wa nia na pu stym
stoż ku, za pew nia ją cy wzrost mo cy
i pre cy zji mo co wa nia. Dziś jest to je dy -

ny ogól no świa to wy sys tem mo co wa -
nia. W fir mie wy róż nia się trzy ob sza ry
pro duk cji: na rzę dzi ro ta cyj nych, dia -
men to wych i su per twar dych. Wier tła,
fre zy, na rzę dzia do gwin to wa nia, roz -
wier tar ki, naj wyż szej świa to wej kla sy ob -
ra biar ki – to tyl ko część pro duk tów ofe -
ro wa nych przez Gührin ga. – Od czte -
rech lat pro du ku je my spe cjal ne no że
do wy ko ny wa nia ka nał ków w tło kach.
Są to na rzę dzia bar dzo pre cy zyj ne, któ -
rych to le ran cja wy ko na nia to za le d -
wie 3 μm. Od bior ca mi tych na rzę dzi są
naj więk si świa to wi pro du cen ci tło ków,
któ rzy zlo ka li zo wa li swo je fa bry ki w Pol -
sce – Mah le w Kro to szy nie i Fe de ral
Mo gul w Go rzy cach pro du ku ją po -
nad 50 mln tło ków rocz nie – mó wi Ma -
rek Pach nik. Do tej po ry w Pol sce pro -
du ko wa li śmy na rzę dzia dia men to we

z jed nym ostrzem skra wa ją cym, czy li
wszel kie go ro dza ju na rzę dzia to kar -
skie. No wy pro jekt, któ ry roz po czy na -
my, za kła da uru cho mie nie pro duk cji
ob ro to wych na rzę dzi dia men to wych.
W chwi li obec nej trwa ją za ku py no -
wych ma szyn, a na si pra cow ni cy
od dwóch mie się cy szko lą się w na -
szych za kła dach w Niem czech. Za ofe -
ro wa nie no we go pro duk tu na pol skim
ryn ku otwo rzy nam no we moż li wo ści
roz wo ju sprze da ży przede wszyst kim
dla firm zaj mu ją cych się ob rób ką alu -
mi nium oraz dla sze ro ko po ję te go
prze my słu drzew ne go.

Gühring ma na swoim
koncie aż 282 patenty
na świecie, w tym 141
w niemczech
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4 li try
na 100 ki lo me trów 

to nor ma

Rozmowa z Emanuele lorenzin, Prezesem
Zarządu, Dyrektorem Generalnym Fiat

Powertrain Technologies Polska Sp. zoo



rej pre kur so rem był Fiat Po wer tra in, jest
kon cep cja Do wn si zing tj. zmniej sza nie
po jem no ści, któ ra w kon se kwen cji gwa -
ran tu je re duk cję zu ży cia pa li wa, co
w po łą cze niu z tech no lo gia mi, któ re po -
zwa la ją na utrzy ma nie wy so kich osią -
gów sil ni ka, jak na przy kład Twi nA ir
i sys te ma mi tur bo naj now szej ge ne ra -
cji, gwa ran tu je jed no cze śnie znacz ną
re duk cję zu ży cia pa li wa i ‘Fun to Dri ve”
któ ry po zo sta je prio ry te to wym aspek -
tem dla klien ta fi nal ne go. W tym kon tek -
ście, Fiat Po wer tra in, ja ko pierw szy
na świe cie opra co wał i uru cho mił pro -
duk cję sil ni ka Twi nA ir – sil ni ka dwu cy -
lin dro we go, nie zwy kle in no wa cyj ne go,
któ ry jest pro du ko wa ny tu taj, w Biel sku -
-Bia łej, i łą czy war to ści nie zwy kle ni skie,
je śli cho dzi o zu ży cie ben zy ny (4.0
l/100 km) i CO2 (90 g/km) z osią ga mi
po rów ny wal ny mi z sil ni ka mi z ga my
zde cy do wa nie wyż szej.

Spe�cja�li�ści�ryn�ku�mo�to�ry�za�cji�nie�wiesz�czą
szyb�kiej�zmia�ny�w dzie�dzi�nie�pa�liw�na ryn�-
kach�świa�to�wych,�jed�nak�uwa�ża�ją�tak�że,
że�jest�to�nie�unik�nio�ne.�Czy�Fiat�Po�wer�tra�in
pra�cu�je�nad no�wy�mi�tech�no�lo�gia�mi�wy�ko�-
rzy�stu�ją�cy�mi�pa�li�wa�al�ter�na�tyw�ne?
Za gad nie nie pa liw ko pal nych i ich okre -
su eks plo ato wa nia jest nie co dys ku syj -
ne. Jest bar dzo praw do po dob ne, że
na pa li wa po cho dzą ce z ro py naf to wej
utrzy ma się du ży po pyt jesz cze przez
kil ka dzie się cio le ci.
My uwa ża my, że istot ną „czy stą” al ter -
na ty wą dla pa liw ko pal nych jest me -
tan. Sze ro ko roz po wszech nio ny na po -
zio mie glo bal nym z du żym za pa sem
na tu ral nym i moż li wo ścią wy pro du ko -
wa nia z bio ma sy, me tan sta no wi ide al -
ne roz wią za nie, po nie waż ma naj -
mniej szy wpływ na śro do wi sko i wy ma -
ga mi ni mal nych in ter wen cji w kon -
struk cję na eta pie pro jek to wa nia sil ni -
ków. W mię dzy cza sie po ja wia ją się in -
ne pa li wa al ter na tyw ne, jed nak że re -
gio nal nie. Po szu ki wa nie no wych tech -

no lo gii, któ re wy ko rzy sta ją te al ter na -
tyw ne pa li wa, po dą ża tą sa mą lo gi ką tj.
opra co wa nia pro duk tów do sto so wa -
nych do po trzeb i ty po wych cha rak te -
ry styk każ de go re gio nu/kon ty nen tu.
W ta kim świe tle wi dzi my od kil ku lat
pro duk cję du żej ilo ści al ko ho lu (eta -
nol) w kra jach Ame ry ki Po łu dnio wej,
zwłasz cza w Bra zy lii, gdzie al ko hol uzy -
ski wa ny z trzci ny cu kro wej, jest sto so -
wa ny do za si la nia sil ni ków sa mo cho -
do wych na tym ryn ku.

Jak�za 10�lat�bę�dą�wy�glą�da�ły�na�sze�sa�mo�-
cho�dy�i co�znaj�dzie�my�pod ich�ma�ska�mi?�
My ślę, że za 10 lat sa mo cho dy z sil ni ka -
mi spa li no wy mi bę dą więk szo ścią. Pa li -
wa po cho dzą ce z ro py naf to wej bę dą
na dal sta no wi ły więk szość. Na stą pi
wzrost sys te mów al ter na tyw nych, mię -
dzy in ny mi hy bry do wych, któ re sta no -
wią na tu ral ny most łą czą cy z tech no lo -
gia mi elek trycz ny mi, któ re jed nak że
prze nik ną zna czą co na ry nek do pie ro
w przy szło ści, w per spek ty wie śred nio
i dłu go ter mi no wej.

W ju�bi�le�uszo�wym 15�ro�ku�dzia�łal�no�ści�Ka�-
to�wic�kiej�Spe�cjal�nej�Stre�fy�Eko�no�micz�nej
po�wo�ła�no�Si�le�sia�Au�to�mo�ti�ve.�Jak�Pań�stwo
oce�nia�cie�tę�ini�cja�ty�wę?�
Ini cja ty wa Si le sia Au to mo ti ve to kon cep -
cja, któ ra funk cjo nu je ja ko kla ster łą czą -
cy fir my mo to ry za cyj ne w re gio nie po łu -
dnio wej Pol ski. Ja ko mi sję tej or ga ni za -
cji okre ślo no dą że nie do zin te gro wa nia
lo kal ne go prze my słu mo to ry za cyj ne go
z ośrod ka mi aka de mic ki mi i na uko wy -
mi, ma jąc na ce lu utwo rze nie cen trów
kom pe ten cji dla in no wa cyj nych roz wią -
zań tech no lo gicz nych. Re ali za cja te go
za da nia bę dzie na stę po wać po przez
dą że nie do ope ra cyj nej mo bil no ści firm
i ich ze spo łów wzglę dem okre ślo nych
pro ble mów w ra mach bran żo wych
grup za da nio wych. 
Po wyż sze roz wią za nie jest dla nas bar -
dzo in te re su ją ce w kon tek ście two rze -
nia moż li wo ści ba dań po rów naw czych
na szych roz wią zań z in ny mi fir ma mi
w re gio nie oraz po zna nie naj lep szych
prak tyk nie tyl ko w za kre sie roz wią zań
tech no lo gicz nych, ale rów nież or ga ni -
za cyj nych. Pod su mo wu jąc dzia łal ność,
Si le sia Au to mo ti ve na szym zda niem ma
du ży po ten cjał do ode gra nia ak tyw nej
ro li w roz wo ju kla stra mo to ry za cyj ne go
w re gio nie.

Roz ma wiał 
Woj ciech Le Êny 
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Stre�fa:�Fiat�Po�wer�tra�in�rok�po ro�ku�roz�wi�ja
się�mi�mo�kry�zy�su,�naj�pierw�w bran�ży�mo�to�-
ry�za�cyj�nej,�te�raz�glo�bal�ne�go.�Jak�uda�je
Wam�się�te�go�do�ko�nać?�

Em ma nu ele Lo ren zin: Fiat Po wer tra in
jest spół ką, któ ra wy ko rzy stu je swój tech -
no lo gicz ny know how, ja ko głów ną dźwi -
gnię kon ku ren cyj no ści w per spek ty wie
świa to wej mo to ry za cji. Dzię ki po nad stu -
let niej tra dy cji mo to ry za cyj nej, Fiat Po -
wer tra in po tra fi ła wy ko rzy stać w naj lep -
szy spo sób swo je in no wa cje tech no lo -
gicz ne, aby wpro wa dzić do pro duk cji za -
awan so wa ne sil ni ki i skrzy nie bie gów,
któ re są w sta nie za spo ko ić wy ma ga nia
świa to we go ryn ku. Aż do 2010 ro ku
spół ka, bę dąc w 100% wła sno ścią Fiat
Gro up, po sia da ła wa chlarz pro duk tów,
któ re po kry wa ły ca ły sek tor mo to ry za cyj -
ny od sa mo cho dów oso bo wych do du -
żych cię ża ró wek, sek tor ma szyn rol ni -
czych i ro bót ziem nych, sek tor że glar ski
aż do” po wer ge ne ra tion”. Od 2011,
w kon se kwen cji po dzia łu Fiat Gro up
na dwie od dziel ne spół ki, Fiat S. p. A.
i Fiat In du strial, rów nież pro duk cja sil ni -
ków zo sta ła po dzie lo na na dwie spół ki
po wsta łe z FPT tj. Fiat Po wer tra in (sek tor
sil ni ków i skrzyń bie gów dla sa mo cho -
dów oso bo wych i lek kich sa mo cho dów
do staw czych) i FPT In du strial, któ ra
współ pra cu je z Fiat In du strial. Za kład
Fiat Po wer tra in w Biel ska -Bia łej pra cu je
w pierw szym z tych dwóch sek to rów.
Przy ilo ści po nad2,5 mi lio na sil ni ków i ta -
kiej sa mej licz bie skrzy ni bie gów wy pro -
du ko wa nych w 10 za kła dach na świe cie,
Fiat Po wer tra in jest w sta nie za spo ko ić
za po trze bo wa nia sek to ra mo to ry za cyj -
ne go i zna leźć się w świa to wej ska li, ja ko
tech no lo gicz ny punkt od nie sie nia.

W ostat�nich�la�tach�do�szło�do ci�chej�re�wo�lu�-
cji�w tech�no�lo�gii.�Sil�ni�ki�spa�la�ją�ce�po�ni�żej 4
l/100 km,�bar�dzo�ogra�ni�czo�ne�li�mi�ty�emi�sji
CO2.�Któ�re�spo�śród�Wa�szych�pro�duk�tów
zre�wo�lu�cjo�ni�zo�wa�ły�ry�nek,�tym�sa�mym�nie
da�ły�od�po�cząć�kon�ku�ren�cji�w dą�że�niu
do lep�szych�pa�ra�me�trów?
Roz wój tech no lo gicz ny ostat nich lat jest
w du żej czę ści po dyk to wa ny po przez
ewo lu cje norm eko lo gicz nych, któ re na -
rzu ca ją wy ma ga nia co raz to sztyw niej -
sze i su row sze w wal ce z CO2 i in ny mi
szko dli wy mi za nie czysz cze nia mi. To
spo wo do wa ło zwięk szo ne ba da nia
nad roz wią za nia mi tech no lo gicz ny mi
o wy so kim wpły wie na ochro nę śro do -
wi ska i ni skich kosz tach wy twa rza nia.

Fiat Po wer tra in dzię ki swo im 5 ośrod -
kom ba dań, na po zio mie świa to wym
jest w sta nie opra co wać, w nie zwy kle
krót kim cza sie, no we tech no lo gie na -
kie ro wa ne na co raz to lep szą ochro nę
śro do wi ska.
Dzię ki wie lo let nie mu do świad cze niu,
do któ re go za li cza się in no wa cje tech -
no lo gicz ne, ta kie jak sil nik Com mon
Ra il z lat dzie więć dzie sią tych, któ ry zre -
wo lu cjo ni zo wał sek tor mo to ry za cyj ny
wraz z ma so wym roz sze rze niem sil ni -
ków die sel w sa mo cho dach oso bo -
wych lub ostat nie wpro wa dze nie sys te -
mu Mul tiA ir, któ ry ozna cza rów nie waż -
ne osią gnię cie tech no lo gicz ne w sil ni -
kach ben zy no wych – Fiat Po wer tra in
przy czy ni ło się do za gwa ran to wa nia
gru pie Fiat po zy cji li de ra, czwar ty rok
z ko lei, w ran kin gu śred nie go zmniej -
sze nia CO2 wśród eu ro pej skich kon -
struk to rów.
Jed ną z pod sta wo wych za sad w osią -
ga niu co raz to mniej sze go zu ży cia, któ -

jedną z podstawowych zasad
w osiąganiu coraz to
mniejszego zużycia, której
prekursorem był Fiat
Powertrain, jest koncepcja
Downsizing tj. zmniejszanie
pojemności, która
w konsekwencji gwarantuje
redukcję zużycia paliwa, co
w połączeniu z technologiami,
które pozwalają na utrzymanie
wysokich osiągów silnika, jak
na przykład Twinair
i systemami turbo najnowszej
generacji, gwarantuje
jednocześnie znaczną redukcję
zużycia paliwa i ‘Fun to Drive”
który pozostaje priorytetowym
aspektem dla klienta finalnego

Emanuele Lorenzin, 
Prezes Zarządu, Dyrektorem
Generalnym Fiat Powertrain
Technologies Polska Sp. zoo
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trud nie nia, po nie sio nych na kła dów in -
we sty cyj nych i utrzy ma nia ich przez
okres pię ciu lat. Dla te go za wsze pro te -
stu ję prze ciw ko te mu, że cza sa mi sza cu -
je się tzw. „szklan kę do po ło wy pu stą”–
li czy się ewen tu al ne przy cho dy, któ re
wpły nę ły by, gdy by fir my pła ci ły po da tek
z ty tu łu CIT. A tak na praw dę po zo sta je
py ta nie czy fir my, któ re te raz u nas są,
zde cy do wa ło by się na in we sto wa nie

w Pol sce, gdy by nie Spe cjal ne Stre fy
Eko no micz ne i czy w ogó le by ło by co
wte dy li czyć i sza co wać. Na to miast pew -
ne są ko rzy ści m. in. bu dże tu gmi ny z ty -
tu łu po dat ku od nie ru cho mo ści oraz
udzia łu w po dat ku PIT za trud nio nych
miesz kań ców mia sta.

Miej�my�na�dzie�ję,�że�ta�pro�gno�za prze�dłu�że�-
nia�dzia�łal�no�ści�Stref�się�speł�ni.�Nie�wy�bie�-

ga�jąc�jed�nak�aż�tak�da�le�ko�w przy�-
szłość�–�cze�go�moż�na ży�czyć�Pod�stre�fie
Ty�skiej�u pro�gu 2012�ro�ku?
Oży wie nia go spo dar cze go, za go spo -
da ro wa nia przy naj mniej czę ści nie ru -
cho mo ści w Bie ru niu oraz po zy ska nia
no wych te re nów pod in we sty cje.

Roz ma wia li: 
Jo lan ta MiÊ ków, Woj ciech Le Êny 

galeriiSkutecznie pozyskuje nowych inwestorów, i niemniej skutecznie zachęca
artystów do prezentacji swoich prac. Napędza biznes i kulturę. O aktualnych
działaniach i planach na przyszłość Podstrefy Tyskiej rozmawiamy z jej Prezes,
Ewą Stachurą-Pordzik

Stre�fa:�Mi�ja�ju�bi�le�uszo�wy�rok�KSSE.�Ja�ki�to
był�czas�dla�Pod�stre�fy�Ty�skiej?
Ewa Sta chu ra -Po rdzik: To był pra co wi ty
i owoc ny rok. Swo je dzia ła nia w du żej
mie rze sku pi ły śmy na ma jąt ku wła snym
i po trze bach je go użyt kow ni ków. Prze -
pro wa dza ły śmy róż ne go ro dza ju pra ce
re mon to we oraz in we sty cyj ne, a tak że
zaj mo wa ły śmy się wszyst kim tym, co
wią że się z za rzą dza niem ma jąt kiem
o wiel ko ści 4,7 ha. To nie tyl ko na sza
sie dzi ba, ale przede wszyst kim 50 na -
jem ców i dzier żaw ców.

Czy�to�praw�da,�że�jed�na z hal�ma�zo�stać
prze�zna�czo�na na dzia�łal�ność�ar�ty�stycz�ną?
Był ta ki po mysł, ale osta tecz nie nie do -
szło do je go re ali za cji, po nie waż w mię -
dzy cza sie po ja wił się in ny, jed ne go z na -
szych na jem ców, aby wy ko rzy stać
część po miesz czeń na ce le me dycz ne,
tj. na chi rur gię „jed ne go dnia”. Mam na -
dzie ję, że otwar cie na stą pi w dru gim
kwar ta le przy szłe go ro ku. 

Naj�więk�szy�suk�ces�Pod�stre�fy�Ty�skiej�w mi�-
ja�ją�cym�ro�ku?
Za nie wąt pli wy suk ces uwa żam sprze -
daż przez Isu zu te re nu o po wierzch -
ni 13 ha. Zgo da Isu zu na sprze daż czę -
ści swo jej nie ru cho mo ści by ła du żym
suk ce sem ne go cja cyj nym za rów no dla
KSSE, jak i spół ki Gal tic In ve st ments.
Ob szar ten nie był wy ko rzy sta ny in we -
sty cyj nie, na to miast dzię ki pod ję tej
przez Isu zu de cy zji, już te raz po wsta je
no wa in we sty cja de we lo pe ra. Wnio sku -
jąc z sza cun ków i wskaź ni ków za go -
spo da ro wa nia po dob ne go te re nu
przez in ne go de we lo pe ra, li czy my że
dzię ki tej in we sty cji po win no po wstać
oko ło ty siąc miejsc pra cy. Ma my na -

dzie ję, że wła śnie ta ki wskaź nik uda się
osią gnąć. Na to miast na re in we sty cję
zde cy do wa ły się w tym ro ku dwie fir my.
Łącz ny na kład in we sty cyj ny obu firm
wy niósł 132 mln zł. Co praw da licz ba
no wych miejsc pra cy po wsta łych w wy -
ni ku re in we sty cji to tyl ko, al bo aż – 50,
jed nak do ce lo wo do tych cza so we miej -
sca pra cy ma ją zo stać utrzy ma ne przez
ko lej ne pięć lat. W przy pad ku jed nej fir -
my cho dzi o pra cę 265. osób, w przy -
pad ku dru giej – 1242. osób.

Pod�stre�fa�Ty�ska�jest�naj�mniej�szą�z Pod�stref
KSSE.�Czy�wszyst�kie�jej�te�re�ny�zo�sta�ły�już
za�go�spo�da�ro�wa�ne�i czy�bę�dzie�się�sta�ra�ła
po�zy�skać�no�we?
Zo stał nam do za go spo da ro wa nia te -
ren w Bie ru niu – 38 ha i wspól nie z no -
wy mi wła dza mi gmi ny pra cu je my
nad tym, aby ten te ren mógł zo stać jak
naj szyb ciej wy ko rzy sta ny. Nie jest on
jed nak ani wła sno ścią gmi ny, ani za rzą -
dza ją ce go – na le ży do Agen cji Nie ru -
cho mo ści Rol nej Skar bu Pań stwa.
Mam na dzie ję, że in we sty cyj na lo ko mo -
ty wa roz pę dzi się w Bie ru niu, jak tyl ko
wszyst kie spra wy zwią za ne z przy go to -
wa niem te re nu zo sta ną sfi na li zo wa ne.
Na to miast je śli cho dzi o przy szłość, to
sta ra my się o włą cze nie no wych te re -
nów w gmi nie Miedź na oraz pro wa dzi -
my roz mo wy z dwo ma in ny mi gmi na mi,
któ re rów nież są za in te re so wa ne ob ję -
ciem swo ich te re nów prze my sło wych
sta tu sem Stre fy.

Czy�uda�ło�się�zre�ali�zo�wać�wszyst�kie�za�ło�-
że�nia�i pro�jek�ty,�któ�re�Pod�stre�fa�wy�zna�czy�-
ła�so�bie�w mi�ja�ją�cym�ro�ku?
Je śli cho dzi o pla ny zwią za ne z ma jąt -
kiem bę dą cym na szym wła sno ścią, to

tak. Trosz kę go rzej wy glą da spra wa te -
re nów w Bie ru niu. Nie uda ło nam się te -
go pro jek tu sfi na li zo wać w tym ro ku, co
nie zna czy, że jest to rzecz nie moż li wa.
Wy ma ga ona jed nak współ pra cy kil ku
in sty tu cji, głów nie Gmi ny Bie ruń, Kom -
pa nii Wę glo wej, KSSE, Agen cji Nie ru -
cho mo ści Rol nej Skar bu Pań stwa, któ -
ra jest wła ści cie lem nie ru cho mo ści, a to
wszyst ko wy ma ga po nie sie nia nie zbęd -
nych na kła dów in we sty cyj nych. Je śli
cho dzi o na szą dzia łal ność kul tu ral ną,
Stre fę Art, to wszyst ko, co za pla no wa li -
śmy – od by ło się. By li śmy rów nież m. in.
współ or ga ni za to ra mi Pierw sze go Po ka -
zu Map pin gu w Ty chach z wy pusz cza -
niem „świa te łek do nie ba” i ma my na -
dzie ję, że im pre za bę dzie cy klicz na i od -
by wać się bę dzie każ de go ro ku. Wspie -
ra my rów nież pro jekt bu do wy ho spi -
cjum w Ty chach. Dla te go też po raz dru -
gi mia łam przy jem ność brać udział
w przed sta wie niu, któ re go wpły wy z bi -
le tów są prze ka zy wa ne wła śnie na ten
cel. 

Spe�cjal�ne�Stre�fy�Eko�no�micz�ne�ma�ją�ze�zwo�-
le�nie�na dzia�łal�ność�do 2020�r.�Czy
w związ�ku�z tym�zmie�ni�ła�się�stra�te�gia
dzia�ła�nia�Pod�stre�fy?
My ślę, że na sze wła dze cen tral ne za na -
mo wą przed sta wi cie li wszyst kich Spe -
cjal nych Stref Eko no micz nych i na szych
par la men ta rzy stów, doj dą do wnio sku,
że war to prze dłu żyć funk cjo no wa nie
stref po 2020 r., pa mię ta jąc o tym, że tu -
taj nikt ni ko mu nie da je nic za dar mo.
Trze ba wy bu do wać fa bry kę, za trud nić
lu dzi, osią gnąć do chód, że by być zwol -
nio nym z po dat ku na za sa dach okre ślo -
nych usta wo wo. W związ ku z tym, trze -
ba speł nić kil ka wa run ków: w po sta ci za -

i w

PODSTREFA TYSKA DZIÂ I JUTRO

W fabryce 



Współ pra cu je my w tym za kre sie z gmi -
na mi na te re nie któ rych znaj du ją się te -
re ny Stre fy.

Czy�moż�na ocze�ki�wać,�że�w nie�dłu�gim�cza�-
sie�do Pod�stre�fy�Gli�wic�kiej�za�wi�ta�no�wy�in�-
we�stor,�bądź�obec�ny�zde�cy�du�je�się�na re�in�-
we�sty�cje?
Tak. Pro wa dzi my in ten syw ną pro mo cję
te re nów Pod stre fy. Pro wa dzo ne są roz -
mo wy i ne go cja cje z in we sto ra mi któ -
rym przed sta wi li śmy ofer ty lo ka li za cji
na te re nach Pod stre fy. Je śli cho dzi o re -
iwe sty cje to sta no wią one zna czą cy ele -
ment roz wo ju Pod stre fy. 

Ja�ki�wpływ�na pro�wa�dzo�ne�przez�Pod�stre�fę
Gli�wic�ką�dzia�ła�nia�ma�fakt,�że�ze�zwo�le�nie

na dzia�łal�ność�Spe�cjal�nych�Stref�Eko�no�-
micz�nych�praw�do�po�dob�nie�wy�ga�śnie
w 2020�ro�ku?
Zwol nie nia po dat ko we, któ re moż -
na uzy skać na te re nie Stre fy są oczy wi -
ście waż nym, ale nie je dy nym i ostat nio
nie naj waż niej szym czyn ni kiem, któ ry
prze są dza o de cy zji lo ka li za cji in we sty -
cji na te re nie Stre fy. Dla wy bo ru lo ka li za -
cji waż ny jest do stęp do sie ci dróg kra -
jo wych i au to strad oraz in fra struk tu ra
tech nicz na. Nie bez zna cze nia jest rów -
nież oto cze nie go spo dar cze. To mo gą
być po ten cjal ni ko ope ran ci i usłu go -
daw cy. Za so by si ły ro bo czej i trans port
pu blicz ny to ko lej ne ele men ty bra ne
pod uwa gę. Tak więc od po wied nie ulo -
ko wa nie i przy go to wa nie te re nów in we -

sty cyj nych dziś, umoż li wi po zy ska nie in -
we sto rów nie za leż nie od wy ga śnię cia
sta tu su Stre fy. Nie spo dzie wa my się, że
wy ga śnie on tak szyb ko.

Na czym�Pod�stre�fa�Gli�wic�ka�skon�cen�tru�je
się�w szes�na�stym�ro�ku�swo�je�go�ist�nie�nia?
W ostat nim okre sie funk cjo no wa nia
Pod stre fy przy by ło jej pra wie dwa ra zy
wię cej te re nów, niż mie li śmy pięt na ście
lat te mu. Te re ny Pod stre fy włą czo ne
w mo men cie utwo rze nia Stre fy na te re -
nie Gli wic, za go spo da ro wa li śmy pra wie
cał ko wi cie. Na te re nach włą czo nych
ostat nio star tu je my od po cząt ku. Pro -
jek tu je my in fra struk tu rę, prze pro wa dza -
my po dzia ły geo de zyj ne oraz przy go to -
wu je my ofer ty in we sty cyj ne.
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Siła
przyciągania
Od piętnastu lat stawia na dynamiczny rozwój i nie zwalnia tempa. Rozszerza swoje granice, przygotowuje nowe
tereny inwestycyjne, przyciąga inwestorów. O ostatnich wydarzeniach w Podstrefie Gliwickiej rozmawiamy
z wiceprezesem KSSE, Jerzym Łoikiem

Stre�fa:�Do�bie�ga�koń�ca�ju�bi�le�uszo�wy�rok
dzia�łal�no�ści�Ka�to�wic�kiej�Spe�cjal�nej�Stre�fy
Eko�no�micz�nej.�W ja�kie�wy�da�rze�nia�ob�fi�to�-
wał�on�w Pod�stre�fie�Gli�wic�kiej?
Je rzy Ło ik: W bie żą cym ro ku nie za no -
to wa li śmy wy da rzeń me dial nie atrak cyj -
nych. To był rok żmud nej, co dzien nej
pra cy nad przy go to wa niem te re nów in -
we sty cyj nych i po zy ska niem no wych in -
we sto rów.

Któ�re�ze�zre�ali�zo�wa�nych�pro�jek�tów�w Pod�-
stre�fie�Gli�wic�kiej�mia�ły�w Pań�skiej�opi�nii
naj�więk�sze�zna�cze�nie�dla�Pod�stre�fy�w mi�ja�-
ją�cym�ro�ku?
Spo śród zre ali zo wa nych w tym ro ku
pro jek tów na wy róż nie nie za słu gu je
dru ga z ko lei in we sty cja ko re ań skiej fir -
my Shin chang. Pro du cent ele men tów
mo to ry za cyj nych zde cy do wał się
na roz bu do wę swo je go za kła du
w Pod stre fie. No wy bu dy nek o po -
wierzch ni ok. 4,6 tys. m2 zo sta nie od -

da ny do użyt ku jesz cze do koń ca te go
ro ku. In we sty cja po zwo li utrzy mać do -
tych cza so we miej sca pra cy i stwo rzy
ok. 65 no wych.

Pod�stre�fa�po�sia�da�wol�ne�te�re�ny�in�we�sty�cyj�-
ne�w Ujeź�dzie�i Za�brzu.�Czy�na ho�ry�zon�cie
po�ja�wi�li�się�już�pierw�si�in�we�sto�rzy�za�in�te�re�-
so�wa�ni�pro�wa�dze�niem�dzia�łal�no�ści�w ich
ob�rę�bie?
Tak. Otrzy ma li śmy już li sty in ten cyj ne
od in we sto rów, któ rzy zde cy do wa li się
na tych te re nach bu do wać no we za kła -
dy pro duk cyj ne. Pro wa dzi my roz mo wy
i ne go cja cje z ko lej ny mi in we sto ra mi.

Pod�stre�fa�Gli�wic�ka�przy�cią�gnę�ła�do sie�bie
wie�lu�in�we�sto�rów�bran�ży�mo�to�ry�za�cyj�nej.�Co
Pan�są�dzi�o kon�sor�cjum�Si�le�sia�Au�to�mo�ti�ve?
Utwo rze nie plat for my Si le sia Au to mo -
ti ve wy cho dzi na prze ciw po trze bom
firm bran ży mo to ry za cyj nej nie tyl ko
w Stre fie, ale i w re gio nie. Cho dzi o or -

ga ni za cję kon tak tów i wy mia nę in for -
ma cji mię dzy przed się bior ca mi, a in -
sty tu cja mi edu ka cyj ny mi i na uko wy mi.
To tak że wspól ne przed się wzię cia do -
ty czą ce ba dań ryn ku pra cy oraz po -
szu ki wań no wych ma te ria łów i roz wią -
zań in ży nier skich. Jest to struk tu ra kla -
stro wa i mo że mieć rów nież po zy tyw -
ny wpływ na pro mo wa nie na sze go re -
gio nu ja ko atrak cyj ne go miej sca lo ko -
wa nia firm z bran ży mo to ry za cyj nej.

To,�że�Pod�stre�fa�Gli�wic�ka�po�tra�fi�ku�sić
i zdo�by�wać�no�wych�przed�się�bior�ców�udo�-
wod�ni�ła�na prze�strze�ni�ostat�nich 15�lat.�Ja�-
kie�na�rzę�dzia�wy�ko�rzy�sta,�aby�nie�opu�ści�li
oni�Pod�stre�fy�zbyt�szyb�ko?
Ja ko za rzą dza ją cy Stre fą nie tyl ko spra -
wu je my funk cje kon tro l ne. Je ste śmy
wraż li wi na kło po ty i pro ble my in we sto -
rów. Po ma ga my im po ko ny wać ba rie ry
biu ro kra tycz ne. Po ma ga my w kon tak -
tach z oto cze niem go spo dar czym.

Prowadzimy intensywną promocję terenów
Podstrefy. Prowadzone są rozmowy
i negocjacje z inwestorami którym
przedstawiliśmy oferty lokalizacji

na terenach Podstrefy
(na zdjęciu gliwicka fabryka Opla)
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Prawie 20 lat temu powstała firma, której
przyświecał jeden cel – tworzyć takie
oświetlenie zewnętrzne, aby inspirowane
przestrzenią miejską kreowało
niepowtarzalny klimat każdego miejsca,
w którym zostanie ulokowane. Dziś tych
miejsc jest niezliczona ilość.

Oświetlenie z duszą
TYSKA ROSA

H
i sto ria za kła du RO SA
się ga 1992 ro ku.
Swo ją dzia łal ność
roz po czę ła w wy na ję -
tych po miesz cze -

niach w Lę dzi nach, gdzie sprze da wa -
ła wy ro by elek trycz ne oraz świad czy ła
usłu gi mon ta żu, na pra wy i kon ser wa cji
oświe tle nia ze wnętrz ne go. Kie dy nad -
szedł okres zi mo we go prze sto ju, w gło -
wie Sta ni sła wa Ro sy – wła ści cie la za -
kła du, na ro dził się po mysł, aby zi mą
coś pro du ko wać, a la tem mon to wać.

W ten spo sób po sta no wił uru cho mić
pro duk cję słu pów oświe tle nio wych.

WIE DZIEå WI¢ CEJ, RO BIå LE PIEJ

De cy zja o roz po czę ciu pro duk cji by ła
na tu ral nym na stęp stwem do tych cza so -
wych do świad czeń zdo by tych przy re -
ali za cji usług elek trycz nych. – Oświe tle -
nie by ło wte dy bar dzo za nie dba ne.
Przy re ali za cji usług po zna li śmy je go
wa dy i mie li śmy swo je prze my śle nia do -
ty czą ce przy sto so wa nia słu pów oświe -
tle nio wych do ła twiej sze go mon ta żu

i ob słu gi. Chcia łem wy my ślić coś lep -
sze go – tłu ma czy Sta ni sław Ro sa, wła -
ści ciel za kła du. Przy współ pra cy z Po li -
tech ni ką Ślą ską opra co wa no no wa tor -
ską tech no lo gię pro duk cji słu pów o ze -
wnętrz nej war stwie z two rzy wa sztucz -
ne go. – Pra co wa li śmy dzień i noc. Sa -
mi ro bi li śmy na rzę dzia i urzą dze nia
do pro duk cji. To był na praw dę trud ny
okres – wspo mi na Ro sa. 
Jed nak je go upór i wy trwa łość do pro -
wa dzi ły w koń cu do suk ce su – po wstał
pierw szy słup, a po mysł oka zał się

strza łem w dzie siąt kę. No wy pro dukt
cha rak te ry zo wał się nie tyl ko trwa ło ścią
i so lid no ścią, ale tak że nie zwy kłą es te -
ty ką. Po słu pach z two rzy wa sztucz ne -
go przy szła ko lej na słu py alu mi nio we,
któ re do sko na le przy ję ły się na ryn -
ku. – Kie dy oka za ło się, że asor ty ment
fir my jest już tak sze ro ki, że za czę ło bra -
ko wać miej sca na je go pro duk cję i skła -
do wa nie w do tych cza so wych po miesz -
cze niach fir my, pod ją łem de cy zję o bu -
do wie no we go za kła du – wspo mi na za -
ło ży ciel RO SY. Moż li wo ści roz wo ju ja kie

Budynek Anodowni

Stanisław Rosa

Z ałożyciel i właściciel firm ROSA. Absolwent
Politechniki Śląskiej. Ambity poszukiwacz
innowacji. Jako pierwszy zaczął produkować

estetyczne słupy z powłoką z tworzywa sztucznego,
a następnie z aluminium. W 2008 r. otworzył
najnowocześniejszą w Europie Środkowo-Wschodniej
anodownię. Obecnie wprowadza do produkcji oświetlenie LED-owe
o parametrach znacznie przekraczających dostępne dotychczas na rynku.

KTO JEST KIM?



da wa ła KSSE spo wo do wa ły, że RO SA
przy stą pi ła do prze tar gu na za kup dział -
ki i już wkrót ce roz po czę ła bu do wę swo -
je go za kła du w Pod stre fie Ty skiej.

WI DZ¢ LAS…LA TAR NI

Ka mie niem mi lo wym by ła bu do wa wła -
snej, w peł ni zauto ma ty zo wa nej ano -
dow ni, któ ra na le ży do naj no wo cze -
śniej szych w Eu ro pie, a na wet na świe -
cie. Za sto so wa nie ano do wa nia słu pów
alu mi nio wych za pew nia ich naj wyż szą
ja kość – za bez pie cza przed ko ro zją,
pro mie nio wa niem UV i za bru dze nia mi,
a po nad to słu ży ce lom zdob ni czym. Po -
szu ki wa nia ko lej nych roz wią zań tech no -
lo gicz nych oraz no wych kon cep cji w fir -
mie RO SA nie usta ją. – Ma my już kil ka
wła snych pa ten tów, a wciąż ocze ku je -
my na przy zna nie ko lej nych – mó wi wła -
ści ciel za kła du. – Je ste śmy za wsze
o krok do przo du – do da je. Obec nie in -
no wa cyj ne oświe tle nie ze wnętrz ne po -
wsta je na 40 tys. m2 w trzech za kła -
dach, któ re łącz nie za trud nia ją po -
nad 250 osób. Ich cha rak te ry stycz ny
wi ze ru nek z „la sem la tar ni” na do bre
wpi sał się już w kra jo braz Ty skiej Pod -
stre fy.

RZU CIå NO WE ÂWIA TŁO…
NAOÂWIE TLE NIE

Oświe tle nie ze wnętrz ne to nie tyl ko funk -
cjo nal ność. Ono two rzy rów nież kli mat
prze strze ni miej skiej i ulic, pod kre śla styl
oto cze nia wy do by wa jąc je go pięk no za -
rów no no cą, jak i za dnia. – Wal czę o to,
że by zmie nić oto cze nie. Chcę wpro wa -
dzić ko lo ry i tro chę ra do ści do na sze go
świa ta. Cza sem wal czę z wia tra ka mi, ale
stop nio wo uda je się zmie niać to skost -
nia łe po dej ście do te ma tu – mó wi Sta ni -
sław Ro sa. Pro duk ty fir my łą czą for my
i tren dy po to, aby móc ści śle do pa so wy -
wać każ dy pro jekt pod ar chi tek to nicz ny
cha rak ter śro do wi ska. RO SA udo wad -
nia, że oświe tle nie mo że być pięk -
ne. – Na sze pro duk ty moż na zna leźć
w po nad 50 pań stwach na ca łym świe -
cie, a no wo cze sny de sign słu pów z Ty -
chów moż na po dzi wiać od Eu ro py Za -
chod niej, po przez Ro sję, aż do kra jów
Bli skie go Wscho du czy Au stra lii – mó wi
Sta ni sław Ro sa. Ja kość tych pro duk tów
po twier dzo na jest licz ny mi na gro da mi
i cer ty fi ka ta mi. Spo śród naj waż niej szych
moż na wy mie nić „Zło ty Laur” – ty tuł Re -
gio nal ne go Li de ra In no wa cji i Roz wo ju,
ty tuł „Li de ra Eks por tu” pod pa tro na tem
ho no ro wym Mi ni ster stwa Spraw Za gra -

nicz nych i Mi ni ster stwa Go spo dar ki,
a tak że „Zło tą Od zna kę Ho no ro wą”
za za słu gi dla wo je wódz twa ślą skie go.

ENER GICZ NADWU DZIE STO LAT KA

Sto jąc u pro gu ju bi le uszu swo je go 20-
le cia fir ma nie za mie rza osiąść na lau -
rach. – Suk ces, któ ry osią gnę li śmy
przez te 20 lat da je nam du żo sa tys fak -
cji, ale jed no cze śnie nie po zwa la się za -
trzy mać. Znam funk cjo no wa nie fir my
od pod szew ki, znam każ dy etap pro duk -
cji. Zdo by te do świad cze nie po zwa la mi
wi dzieć ry zy ko, ale też pcha mnie
do przo du. An ga żu jąc w po dej mo wa nie
de cy zji zbyt wie le osób, trze ba li czyć się
z tym, że bę dą wy ty kać wszyst kie moż li -
we za gro że nia, a to ha mu je ja ki kol wiek
roz wój – mó wi wła ści ciel za kła du, któ re -
mu brak po my słów i sta gna cja nie za -
gra ża. Obec nie trwa roz bu do wa ha li
pro duk cyj nej, w któ rej po wsta ną ko lej ne
li nie tech no lo gicz ne. To czą się pra ce
pro jek to we zwią za ne z bu do wą wła sne -
go la bo ra to rium ba daw cze go. La da mo -
ment w ofer cie po ja wią się naj no wo cze -
śniej sze roz wią za nia tech no lo gicz ne
w za kre sie oświe tle nia ze wnętrz ne go łą -
czą ce trwa łość i ener go osz częd ność
z nie po wta rzal ną es te ty ką. Bę dą to naj -
lep sze na ryn ku kra jo wym i eu ro pej skim
ano do wa ne opra wy LED. – Chce my
być kon ku ren cyj ni. Chce my zmie niać
ota cza ją cy nas świat – prze ko nu je Sta -
ni sław Ro sa. Źró dło suk ce su? Prze ko -
na nie, że nie ma rze czy nie moż li -
wych. – Wszyst ko da się zro bić. Trze ba
tyl ko zna leźć na to spo sób – ta ka fi lo zo -
fia przy świe ca nie tyl ko za ło ży cie lo wi fir -
my, ale i ca łej je go za ło dze.

Jolanta MiÊków 
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Obecnie innowacyjne
oświetlenie
zewnętrzne powstaje
na

40 tys. m2

w trzech zakładach,
które łącznie
zatrudniają ponad

250osób

Ciekawa
i nowoczesna

realizacja
oświetleniowa

w Australii

Najważniejsze aby
wpasować sie

w ptoczenie

Charakterystyczna
siedziba firmy na

terenie KSSE

Jesteśmy gotowi
zrealizować  każde

życzenie klienta

Nowoczesjny
robot
spawalniczy
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Możemy
być 

doliną
krzemową

Rozmowa z Piotrem Uszokiem,
Prezydentem Katowic 
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Co�w Pań�skiej�opi�nii�jest�klu�czo�we�dla�pręż�ne�-
go�roz�wo�ju�go�spo�dar�cze�go�na�sze�go�re�gio�nu?
W czym�ukry�ty�jest�je�go�po�ten�cjał?�Czy�na�dal
po�win�ni�śmy�ba�zo�wać�na prze�my�śle�cięż�kim?�
Pre cy zyj nie zde fi nio wa li śmy kie run ki roz -
wo ju go spo dar cze go na sze go mia sta.
Bez wąt pie nia Ka to wi ce i Me tro po lia ma -
ją szan sę stać się „pol ską do li ną krze mo -
wą” i jed nym z naj bar dziej in no wa cyj -
nych re gio nów w kra ju. Na le ży jed nak
pa mię tać, iż go spo dar ka re gio nu opar ta
jest na prze my śle cięż kim. Na szym ce -
lem jest jed nak sta bil ny roz wój po przez
dy wer sy fi ka cję i na cisk na uno wo cze -
śnie nie na szej ro dzi mej go spo dar ki.
Chcie li by śmy, aby w sto li cy wo je wódz -
twa po ja wia ło się co raz wię cej firm z sek -
to ra IT i BPO. Zwra cam rów nież uwa gę
na fakt, że ca ły re gion – szcze gól nie te -
re ny znaj du ją ce się w Ka to wic kiej Spe -
cjal nej Stre fie Eko no micz nej to atrak cyj -
ne miej sca pod in we sty cje rów nież dla
prze my słu mo to ry za cyj ne go czy spo żyw -
cze go. Je stem zwo len ni kiem bu do wa nia
in no wa cyj nej i no wo cze snej go spo dar ki
opar tej na prze my śle cięż kim, któ ra prze -
cież od wie lu lat sta le się prze kształ ca.
Waż ne jed nak, aby wiel ki po ten cjał Me -
tro po lii umie jęt nie był przez nas wy ko rzy -
sty wa ny. 

Jak�Pan�oce�nia�pięt�na�ście�lat�dzia�łal�no�ści�Ka�-
to�wic�kiej�Spe�cjal�nej�Stre�fy�Eko�no�micz�nej?�Ja�-
ką�ro�lę�ode�gra�ła�ona�w roz�wo�ju�Ka�to�wic�i re�-
gio�nu?�
KSSE ode gra ła i sta le od gry wa bar dzo
du żą ro lę w roz wo ju na sze go re gio nu.
Wy star czy przy to czyć licz by. Po nad 44
ty sią ce no wych miejsc pra cy w re gio nie,
co naj mniej dru gie ty le dzia ła ją ce w bez -
po śred nim oto cze niu firm ze stre fy, oraz
wie le przed się biorstw roz wi ja ją cych swo -
ją dzia łal ność na czel ne z m. in. Roc kwell
Au to ma tion czy Cam ge mi ni dzia ła ją cy -
mi na te re nie Ka to wic. Te go rocz ny ra port
fir my do rad czej KPMG po ka zu je, że
nasz re gion jest już le piej oce nia ny niż
Kra ków, i do ga nia pod wzglę dem atrak -
cyj no ści in we sty cyj nej Wro cław – któ ry
jest li de rem i do brym przy kła dem za rad -
no ści w two rze niu sprzy ja ją cych wa run -
ków dla roz wo ju go spo dar ki. 

Ka�to�wi�ce�to�mia�sto�sprzy�ja�ją�ce�roz�mo�wom
o go�spo�dar�ce.�W paź�dzier�ni�ku�swo�ją�pierw�-
szą�edy�cję�miał�Eu�ro�pej�ski�Kon�gres�Go�spo�-
dar�czy�Ma�łych�i Śred�nich�Przed�się�biorstw.
Z ja�kim�za�in�te�re�so�wa�niem�spo�tka�ła�się�ta�im�-
pre�za,�ja�kie�za�gad�nie�nia�by�ły�pod�czas�niej
po�ru�sza�ne?

Eu ro pej ski Kon gres Ma łych i Śred nich
Przed się biorstw to zna ko mi ta ini cja ty wa,
do brze ode bra na w świe cie biz ne su ale
rów nież do brze oce nia na na szcze blu
rzą do wym i sa mo rzą do wym. W tym miej -
scu nie spo sób rów nież nie wspo mnieć
o Eu ro pej skim Kon gre sie Go spo dar -
czym, któ ry w przy szłym ro ku od bę dzie
się w Ka to wi cach po raz czwar ty. Do Ka -
to wic przy je cha ło czte rech Pre mie rów
Rzą dów eu ro pej skich oraz Prze wod ni -
czą cy Par la men tu Eu ro pej skie go, co naj -
le piej świad czy o wiel kim po ten cja le wy -
da rzeń go spo dar czych or ga ni zo wa nych
w na szym mie ście. 

Śląsk�moc�no�prze�obra�ził�się�w cią�gu�ostat�-
nich�lat.�Co�Pan�są�dzi�o pro�jek�cie�Si�le�sia�Au�to�-
mo�ti�ve?
W kra jach naj bar dziej roz wi nię tych,
szcze gól nie we Wło szech, kla stry tech -
no lo gicz ne od gry wa ją ogrom ną ro lę. Za -
sta na wia ją cy jest fakt, że w Pol sce jest
ich tak ma ło. Tym bar dziej cie szy ini cja ty -
wa kon sor cjum zło żo ne go z przed sta wi -
cie li Stre fy, fir my Land ster oraz In no co
Moc no jej ki bi cu ję. Ka to wi ce ma ją szan -
se stać się mia stem, gdzie no wo cze sne
tech no lo gie bę dą od gry wać co raz więk -

KSSE odegrała i stale odgrywa
bardzo dużą rolę w rozwoju
naszego regionu. Wystarczy
przytoczyć liczby. Ponad 44
tysiące nowych miejsc pracy
w regionie, co najmniej drugie
tyle działające w bezpośrednim
otoczeniu firm ze strefy, oraz
wiele przedsiębiorstw
rozwijających swoją
działalność na czelne z m. in.
Rockwell automation czy
camgemini działającymi
na terenie Katowic
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szą ro lę. Po wo ła nie Ra dy Go spo dar czej
przy sa mo rzą dzie mia sta Ka to wi ce oraz
sta ła współ pra ca z tu tej szy mi uczel nia mi
świad czą, że Ka to wi ce są na ta kie roz -
wią za nie otwar te. Jed nak nie mo że my
mó wić o kon kret nych roz wią za niach
z po zio mu sa mo rzą du miej skie go, a ta -
kie roz wią za nia po win ny być sto so wa ne
na szcze blu re gio nal ny. Wia do mo prze -
cież, że Ka to wi ce nie są mia stem, gdzie
prze mysł mo to ry za cyj ny od gry wał by
istot ną ro lę, jed nak sta ra my się wspie rać
wszyst kie in no wa cyj ne pro jek ty, któ re
mo gą przy czy nić się do roz wo ju re gio nu. 

Choć�Ka�to�wi�ce�nie�zo�sta�ły�Eu�ro�pej�ską�Sto�li�cą
Kul�tu�ry,�wmie�ście�na�sta�ło�du�że�kul�tu�ral�ne
oży�wie�nie.�Ja�kie�pro�jek�ty�bę�dzie�re�ali�zo�wa�ło
mia�sto�w ra�mach�dal�sze�go�kul�tu�ral�ne�go�roz�-
wo�ju?
Ka to wi ce to wy jąt ko we mia sto, a wy two -
rzo ny po ten cjał pod czas sta rań o ty tuł
ESK2016 je dy nie to po twier dza. Jesz -
cze przed osta tecz nym roz strzy gnię -
ciem kon kur su zde cy do wa nie za de kla -
ro wa łem, iż bę dzie my kon ty nu owa li
dzia ła nia sku pio ne wo kół ha sła Ka to wi -
ce – Mia sto Ogro dów. Już nie ba wem
przed sta wi my do kład ny plan dzia łań,
któ ry po zwo li za go spo da ro wać wspo -
mnia ną ener gię i po ten cjał mło dych lu -
dzi. Już dziś za pew niam, że bę dzie my
po dej mo wa li dzia ła nia, aby Ka to wi ce roz -
wi ja ły się wła śnie przez pry zmat sze ro ko
po ję tej kul tu ry. 

Roz ma wia li: 
Jo lan ta MiÊ ków, Woj ciech Le Êny 

Katowice to wyjątkowe
miasto, a wytworzony
potencjał podczas starań
o tytuł ESK2016 jedynie to
potwierdza. jeszcze
przed ostatecznym
rozstrzygnięciem konkursu
zdecydowanie
zadeklarowałem, iż
będziemy kontynuowali
działania skupione wokół
hasła Katowice – Miasto
Ogrodów. już niebawem
przedstawimy dokładny
plan działań, który pozwoli
zagospodarować
wspomnianą energię
i potencjał młodych ludzi

Piotr Uszok

U rodził się 9 października 1955, żonaty, dwie córki.
Od 1998 jest Prezydentem Miasta Katowice.
Bezpartyjny, lider społecznego Komitetu Forum

Samorządowe i Piotr Uszok 
Od 1990 roku radny, w latach 1994-1998 wiceprezydent,
a od 1998 prezydent Miasta Katowice. Ponadto pełnił
funkcje m. in. współprzewodniczącego Komisji Wspólnej Rządu i Samorządu,
prezesa ZMP i UMP, sekretarza stałej polskiej delegacji do Kongresu Władz
Lokalnych i Regionalnych Rady Europy. W latach 2007-2011 był
przewodniczącym GZM.
Za swoją działalność honorowany m. in. Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski, Brązowym, Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi, Złotym
Laurem Umiejętności i Kompetencji. Jest absolwentem AGH w Krakowie.
Po studiach pracował w KWK „Murcki” kolejno jako kierownik oddziału, sztygar
i nadsztygar.

KTO JEST KIM?



włosi
kochają
Zagłębie
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NOWA FABRYKA BREMBO
WDÑBROWIE GÓRNICZEJ JU˚
OTWARTA

„Z wielką dumą przedstawiamy naszą nową jednostkę” – powiedział alberto
Bombassei, prezes grupy Brembo podczas uroczystego otwarcia nowej odlewni
w Dąbrowie Górniczej 14 października 2011 r.

To
nie jest pierw -
sza in we sty -
cja wło skie go
pro du cen ta
tarcz ha mul -

co wych w Pol sce. Brem bo po sia da już
jed ną fa bry kę w Czę sto cho wie, i jed -
ną w Dą bro wie Gór ni czej, gdzie pięć
lat te mu wy bu do wa ło pierw szą od lew -
nię że li wa kosz tem 45 mln eu ro. Naj -
now sza in we sty cja po chło nę ła 105 mln
eu ro.

TU TAJ CZU JE MY SI¢ DO BRZE

Brem bo po sia da 35 za kła dów roz lo ko -
wa nych w 15 kra jach na ca łym świe cie,
jed nak to Pol ska jest dru gim, tuż
po Wło szech, kra jem pod wzglę dem za -
an ga żo wa nia sił kon cer nu. W swo jej wy -
po wie dzi pre zes Bom bas sei pod kre ślił,
iż do pod ję cia de cy zji o zwięk sze niu
jed nost ki w Dą bro wie Gór ni czej przy -
czy ni ły się nie tyl ko do god ne wa run ki te -
ry to rial ne, ale rów nież mło de po ko le nie,
któ re ma do sko na łe przy go to wa nie

do pra cy. – Po nad to współ pra ca z pol -
ski mi in sty tu cja mi by ła za wsze bar dzo
do bra – zo rien to wa na na roz wój i po -
stęp, za co chciał bym przy tej oka zji po -
dzię ko wać – po wie dział Bom bas sei. In -
we sty cja nie mal po dwo iła wiel kość
dzia ła ją ce go od 2003 r. w Dą bro wie
Gór ni czej za kła du z 55 tys. m2 do 90
tys. m2. Obec nie pro ces pro duk cji od -
by wa się w dwóch od lew niach, na 39 li -
niach pro duk cyj nych i jest ze so bą
w peł ni zin te gro wa ny, po cząw szy

Kiedy 50 lat temu
Brembo zaczynało
swoją działalność,

zatrudniało 5 osób.
Dziś daje pracę ponad

6 tys. ludzi na całym
świecie. W Polsce

stworzyło 1600
nowych miejsc pracy
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od mo men tu do sta wy, aż do wy sył ki go -
to we go pro duk tu.

TECHNOLOGICZNAPEREŁKA
EUROPY

No wa fa bry ka Brem bo zo sta ła za pro jek -
to wa na i zbu do wa na we dług naj now -
szych wy mo gów do ty czą cych ja ko ści,
wy daj no ści i ochro ny śro do wi ska. Ce lem
jest mi ni ma li za cja pro duk cji od pa dów
i mak sy ma li za cja od zy ski wa nej ener gii.
Cie pło po cho dzą ce zchło dze nia pie ców
jest wy ko rzy sty wa ne do ogrze wa nia fa -
bry ki, a sys tem ich fil tra cji jest jed nym
z naj bar dziej za awan so wa nych na świe -
cie. Pia ski z od lew ni są prze twa rza ne, co
po zwa la na od zy ski wa nie za war to ści
ben to ni tu. Ja kość wy pro du ko wa nych
czę ści jest gwa ran to wa na dzię ki sys te -
mom wi zyj nym, śru tow ni com po dzie lo -
nym na cię żar i roz miar, oraz dzię ki au to -
ma tycz nym kon tro lom form i kolb. Pre -
zes Bom bas sei zwró cił uwa gę na fakt, że
no wa od lew nia umoż li wia fir mie re ali za -
cję no wych roz wią zań tech no lo gicz nych
i nie ustan ne wy cho dze nie na prze ciw
ocze ki wa niom klien ta. Wśród firm,
do któ rych tra fia ją czę ści pro du ko wa ne
w pol skich za kła dach są m. in. Au di,
BMW, Da im ler, Fiat, Land Ro ver, PSA,
Vo lvo, Ive co oraz Schmitz Car go.

ROZ P¢D DRO GÑ HA MO WA NIA

Po mi mo te go, iż ostat nie la ta nie są
przy chyl ne dla ryn ków glo bal nych,
Brem bo nie boi się re ali zo wać no wych
in we sty cji na naj wyż szym po zio mie
tech no lo gicz nym. Pre zes Bom bas sei
przy znał, że za kła dy w Dą bro wie Gór ni -
czej i Czę sto cho wie to fi la ry stra te gii roz -
wo ju przy ję tej przez kon cern na naj bliż -
sze la ta. – Chce my się w dal szym cią gu
roz wi jać i two rzyć no we miej sca pra cy,
(…) Ja ko, że cie szy nas wszyst ko, co ha -
mu je, chce my tym spo so bem wy ha mo -
wać to glo bal ne wy ha mo wa nie – po wie -
dział pre zes. W uro czy stym otwar ciu no -
wej od lew ni udział wzię li licz ni przed sta -
wi cie le władz pol skich i wło skich.
W swo jej wy po wie dzi Piotr Wo ja czek,
Pre zes KSSE, pod kre ślił, że tą dą brow -
ską in we sty cją Brem bo z im pe tem
wdar ło się do pierw szej dzie siąt ki naj -
lep szych klien tów Ka to wic kiej Spe cjal -
nej Stre fy Eko no micz nej, co jest bar dzo
do brym wy ni kiem. Na to miast Zbi gniew
Pod ra za, Pre zy dent Dą bro wy Gór ni czej
do dał, iż sfi na li zo wa nie te go przed się -
wzię cia to rów nież do wód na to, że je go
mia sto jest do bre dla biz ne su.

FABRYKA BREMBO WDÑBROWIE
GÓRNICZEJ

90tys. m2

tyle wynosi jej
powierzchnia

0,5km
tyle wynosi jej
długość

39
tyle jest w niej
zautomatyzowanych
linii obróbki

140tys. ton 
tyle wynosi całkowita
produkcja odlewni
w ciągu roku

55MW
taka jest wartość
zainstalowanej mocy
elektrycznej

110,000V
tyle jest energii
dostarczanej
do fabryki
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suk ce sa mi no we za da nia. Pre zes Piotr
Wo ja czek wraz z ca łym ze spo łem po -
dej mu je dzia ła nia wy prze dza ją ce prze -
wi dy wa ne trud no ści. 

Ko�niec�ro�ku�to�czę�sto�bi�lans�zy�sków�i strat.
Ja�ki�to�bę�dzie�bi�lans�dla�KSSE�za 2011r?
Je stem prze ko na ny – na to wska zu ją
wy ni ki za III kwar tał i pro gno zy na dal sze
mie sią ce – że rów nież w bie żą cym ro ku
bi lans KSSE bę dzie po zy tyw ny. Osią -
gnię ty zo sta nie pla no wa ny zysk i in ne
pa ra me try fi nan so we i eko no micz ne. 

Co�Pan�są�dzi�o kon�sor�cjum�Sli�le�sia�Au�to�mo�-
ti�ve? I jak�Pan�oce�nia�szan�sę�te�go�ty�pu�ini�-
cja�ty�wy.�Czy�w Pa�na opi�nii�prze�wod�ni�czą�-
ce�go�Ra�dy�Nad�zor�czej�KSSE�ta�ka�ini�cja�ty�-
wa�jest�zgod�na z dzia�ła�nia�mi�sta�tu�to�wy�mi
KSSE?
Kon sor cjum Si le sia Au to mo ti ve to bar -
dzo do bry po mysł. Stwa rza szan sę
na lep sze wy ko rzy sta nie po ten cja łu
ludz kie go, tech nicz ne go i wie dzy firm
pra cu ją cych w bran ży mo to ry za cyj nej.

Stre�fa:�Rzad�ko�się�zda�rza,�że�przez�nie�-
mal 15�lat�skład�za�rzą�du�da�nej�spół�ki�po�zo�-
sta�je�nie�zmien�ny.�Jak�to�się�uda�ło�w Ka�to�-
wic�kiej�Spe�cjal�nej�Stre�fie�Eko�no�micz�nej?
Bo gu sław Mą sior: Mam du żą sa tys fak -
cję, że peł niąc funk cję wi ce prze wod ni -
czą ce go Ko mi sji Bu dże tu i Fi nan sów Se -
na tu Rzecz po spo li tej bra łem udział
w uchwa la niu usta wy o Spe cjal nych
Stre fach Eko no micz nych. By łem jed nym
z współ au to rów po my słu aby Stre fa Ka -
to wic ka by ła od po cząt ku stre fą roz pro -
szo ną. Li czy łem, że jed ną z pod stref
utwo rzo na bę dzie w Chrza no wie. Wła -
dze mia sta bez na le ży tej sta ran no ści
przy stą pi ły do „kon kur su” na pod stre fy
i Chrza nów od padł z uwa gi na sła be ma -
te ria ły i nie od po wied nie uza sad nie nie. 
Od sa me go po cząt ku śle dzi łem roz wój
Ka to wic kiej Stre fy i po rów ny wa łem go
do in nych stref w tym Kra kow skie go
Par ku Tech no lo gicz ne go. Za rząd na -
szej stre fy to od po wie dzial ni i kom pe -
tent ni fa chow cy, któ rzy nie spo czy wa ją
na „lau rach” ale po dej mu ją z du ży mi

StREfa
ma się
dobrze 

Rozmowa z Bogusławem Mąsiorem,
Przewodniczącym Rady nadzorczej KSSE Sa 

Byłem jednym z współautorów
pomysłu aby Strefa Katowicka
była od początku strefą
rozproszoną. liczyłem, że jedną
z podstref utworzona będzie
w chrzanowie. Władze miasta
bez należytej staranności
przystąpiły do „konkursu”
na podstrefy i chrzanów odpadł
z uwagi na słabe materiały
i nieodpowiednie uzasadnienie



Do brze, że prze wi du je się otwar cie kla -
stru na in ne stre fy eko no micz ne.
Wszyst ko co słu ży roz wo jo wi stre fy, two -
rze niu no wych miejsc pra cy i jest zgod -
ne ze zdro wym roz sąd kiem, mu si być
do zwo lo ne.

W ja�kim�kie�run�ku�po�win�na po�dą�żać�KSSE
w ko�lej�nych�la�tach?�Czy�uwa�ża�Pan�że
słusz�nym�po�su�nię�ciem�by�ło�by�przede�fi�nio�-
wa�nie,�roz�wi�nię�cie�do�tych�cza�so�wych�za�ło�-
żeń�jej�dzia�łal�no�ści?
15 lat dzia łal no ści na szej stre fy przy nio -
sły efekt w po sta ci ogrom ne go po ten -
cja łu wie dzy i umie jęt no ści. To mu si być
wy ko rzy sta ne w przy szło ści. Je stem
prze ko na ny, że Mi ni ster stwo Go spo dar -
ki przy współ pra cy z Mi ni ster stwem Fi -
nan sów i Za rzą da mi Stref znaj dzie po -
mysł na ich funk cjo no wa nie w ko lej -
nych la tach. Do brze że Za rząd z Pre ze -
sem Wo jacz kiem szu ka no wych moż li -
wo ści dzia ła nia. 

Pro�gno�zu�je�się,�że�nad�cho�dzą�ca�dru�ga�fa�la
kry�zy�su�go�spo�dar�cze�go�po�wo�li�ostu�dza�za�-
pał�in�we�sto�rów�wzglę�dem�no�wych�przed�-
się�wzięć.�Czy�ta�kie�symp�to�my�są�od�no�to�-
wy�wa�ne�w KSSE?
Za wi ro wa nia fi nan so we ja kie po ja wi ły
się na Mię dzy na ro do wym Ryn ku Go -
spo dar czym, kło po ty Gre cji, Włoch, Ir -
lan dii i in nych państw ze stre fy Eu ro
wpły wa ją rów nież na na szą go spo dar -
kę. Tym bar dziej po trzeb na jest ak ty wi -
za cja w po szu ki wa niu no wych in we sto -
rów i utrzy ma niu do tych cza so wych. Je -
stem do brej my śli, że na sza stre fa bę -
dzie się roz wi ja ła. Do tych cza so wa dzia -
łal ność, po zy ska ne kon tak ty oraz atrak -
cyj ność po ło że nia pod stref na stra ja ją
po zy tyw nie.

W ostat�nich�wy�bo�rach�par�la�men�tar�nych
star�to�wał�Pan�do Se�na�tu.�Mi�mo�spo�re�go
Po�par�cia�nie�otrzy�mał�Pan�man�da�tu.�Jak
oce�nia�Pan�ja�ko�do�świad�czo�ny�par�la�men�ta�-
rzy�sta�obec�ną�sce�nę�po�li�tycz�ną�oraz�or�dy�-
na�cję�wy�bor�czą,�któ�ra�da�wa�ła�man�dat�se�-
na�to�ra�tyl�ko�w jed�ne�mu�kan�dy�da�to�wi�w da�-
nym�okrę�gu?
By łem se na to rem III i V ka den cji. Po nie -
waż ca łe do ro słe ży cie by łem zwią za ny
z go spo dar ką i prze my słem, za an ga żo -
wa łem się w pra cę w ko mi sjach Go spo -
dar ki i Fi nan sów, Spraw Za gra nicz nych
i In te gra cji Eu ro pej skiej. Z do świad cze -
nia wiem jak Se nat mo że po zy tyw nie
wpły wać na kształt ustaw. Po ro ku 2005
za czę to umniej szać ro lę Se na tu spro -

wa dza jąc go do wy ko naw cy po le ceń ze
stro ny kie row nictw po szcze gól nych
par tii. Bar dzo do brze to ujął w wy stą pie -
niu Mar sza łek Se nior Ka zi mierz Kutz
pod czas in au gu ra cji obec nej ka den cji.
Se nat spro wa dzo ny do ro li ma szyn ki
do gło so wa nia nie ma ra cji by tu. Do -
świad cze nie in nych państw np. Bel gii,
Włoch, Fran cji po ka zu je, jak waż ną dla
pań stwa ro lę mo że peł nić Se nat.
W ostat nich wy bo rach do Se na tu w me -
diach nie prze pro wa dzo no dys ku sji
na te mat no wej or dy na cji i w ogó le ro li
Se na tu. Spo wo do wa ło to, że wy bor cy
gło so wa li w za sa dzie: nie na lu dzi tyl ko
na przed sta wi cie li par tii. Se na to ro wie,
któ rzy we szli z wła snych ko mi te tów ja ko
tzw. nie za leż ni mie li po par cie Plat for my
Oby wa tel skiej oraz So ju szu Le wi cy De -
mo kra tycz nej i wal czy li o man dat tyl ko
z przed sta wi cie la mi Pra wa i Spra wie dli -
wo ści. Par tie któ re we szły do Sej mu
i Se na tu zaj mu ją się tak jak to by ło
w cza sie kam pa nii spra wa mi dru go -
rzęd ny mi z punk tu wi dze nia in te re su
oby wa te li i pań stwa. Nam po trzeb -
na jest dys ku sja o pro gra mie go spo dar -
czym o dzia ła niach, któ re po zwo lą Pol -
sce przejść w do brej kon dy cji przez zbli -
ża ją cy się kry zys go spo dar czy.

Roz ma wiał: 
Woj ciech Le Êny 
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Byłem senatorem iii i V
kadencji. Ponieważ całe dorosłe
życie byłem związany
z gospodarką i przemysłem,
zaangażowałem się w pracę
w komisjach Gospodarki
i Finansów, Spraw
Zagranicznych i integracji
Europejskiej. Z doświadczenia
wiem jak Senat może
pozytywnie wpływać na kształt
ustaw

NOWY OBSZAR KSSE
 Ulgi podatkowe.

  Plan zagospodarowania: tereny zabudowy techniczno-produkcyjnej, 

terenem pod plac manewrowy i parking. 

2

2.
2.

Kontakt:

e-mail: zory@ksse.com.pl

Bogusław
Mąsior

Uro dził się 6 grud nia 1947 ro -
ku w Chrza no wie. W 1966
ro ku roz po czął stu dia che -

micz ne w Uni wer sy te cie Ja giel loń -
skim. Uczest nik stu denc kie go Mar ca
w 1968 ro ku. Pierw szy etat sta ży sty
otrzy mał w1971 ro ku wPo łu dnio wych
Za kła dach Prze my słu Skó rza ne go
„Cheł mek” wChełm ku, wktó rym w la -
tach na stęp nych był tech no lo giem
ikie row ni kiem wy dzia łu. W1977 ro ku,
wwie ku30 lat zo stał naj młod szym dy -
rek to rem przed się bior stwa prze my słu
lek kie go w kra ju. Po wie rzo no mu kie -
ro wa nie Fa bry ką Obu wia „Cheł mek”
w Bę dzi nie. Funk cję dy rek to ra spra -
wo wał tam 19 lat, do pro wa dza jąc
doprze kształ ce nia fir my wSpół kę Ak -
cyj ną w1996 ro ku. Przez ko lej ne dwa
la ta był pre ze sem Za rzą du „But bę -
dzin” wBę dzi nie. W la tach1999-2001
pra co wał w fir mie „Ba ko ma” peł niąc
obo wiąz ki dy rek to ra re gio nal ne go
w po łu dnio wej Pol sce. W la -
tach 1993 – 1997 by łem Se na to rem
RP, wy bra nym w wo je wódz twie ka to -
wic kim z li sty SLD ja ko bez par tyj ny.
Wla tach2001 – 2005 tak że zo stał wy -
bra ny do Izby Wyż szej tym ra zem jed -
nak z wo je wódz twa Ma ło pol skie go.
WSe na cie był wi ce prze wod ni czą cym
Ko mi sji Go spo dar ki Na ro do wej, prze -
wod ni czą cym gru py pol sko -wło skiej
oraz wi ce prze wod ni czą cym pol sko -ja -
poń skiej gru py Se na tu RP. Był człon -
kiem Ra dy Głów nej Bu si ness Cen ter
Club, z któ rym był zwią za ny od 1995
do 2005 ro ku. Peł ni tak że funk cję
Prze wod ni czą ce go Ra dy Nad zor czej
ka to wic kiej Spe cjal nej Stre fy Eko no -
micz nej SA oraz. Peł ni tak że funk cję
Wi ce prze wod ni czą ce go Ko mi sji Roz -
jem czej Kra jo wej Izby Go spo dar czej. 
Pry wat nym mąż An ny, ab sol went ki pra -
wa ad mi ni stra cyj ne go w UJ, oj ciec Ja -
ro sła wa iSła wo mi ra, któ ry wraz z sy no -
wą Syl wią spra wi li nie daw no naj więk -
szą nie spo dzian kę. Dzię ki nim naj waż -
niej szym człon kiem ro dzi ny jest te raz
wnucz ka – 11 mie sięcz naAr let ka.

KTO JEST KIM?
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ALFABET
polskiego
sportu 2011
Tomasz Mucha*
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A JAK ADAM. Małysz oczywiście. Czyli
modelowy przykład transformacji ze sportowca
rozbijającego przestworza na rozbijającego
się. Ten pierwszy miał na koncie wiele medali
mistrzostw świata i igrzysk olimpijskich
w skokach narciarskich, triumf w prestiżowym
Turnieju Czterech Skoczni oraz status
niekwestionowanego bohatera narodowego.
Ten drugi na razie ma w dorobku lądowanie
na dachu i wóz, który uleciał z dymem.
W perspektywie – narodowy śmiech i trwoga.

B JAK BOSS. Najbardziej rozpoznawalny
prezes klubu piłkarskiego w Polsce, Józef
Wojciechowski, dorobiony
na deweloperce. Bez wiedzy bossa
w warszawskiej Polonii nie wymieniają
nawet papieru toaletowego. Pomimo
copółrocznej wymiany trenerów i połowy
zawodników oraz wydanych dziesiątek
milionów, wyników na miarę aspiracji
bossa jak nie było, tak nie ma. Może
właśnie dlatego.

C JAK CUD, czyli przemiana trenera Legii,

Macieja Skorży. Jeszcze w kwietniu

uznawany za nieudacznika, następca już

czekał w gabinetach prezesów. Jakimś

cudem Maciej się ostał, a jesienią zespół

wyczyniał cuda, grając efektownie,

nowocześnie i z sukcesem, w kraju

i w Europie. Po jednym z meczów drwiący

wcześniej dziennikarze przywitali Skorżę

oklaskami – co akurat „pismakom” chluby

nie przynosi, bo wszelka przesada jest

żenująca.

D JAK DONALD. Tusk oczywiście,

nie Kaczor. Premier, piłkarz,

rozgrywający, w młodości

szalikowiec Lechii Gdańsk.

W minionym roku wytoczył

bezprecedensową wojnę

środowisku, z którego wyrósł, stając

z kibolstwem twarzą w twarz niemal

wszędzie tam, gdzie dojechał

Tuskobusem. Wyzywany

od „matoła” nie dał się obalić. Sam

powalił.

E JAK EURO 2012. Zbliża się
milowymi krokami, na niespełna rok
przed inauguracją z pompą
otwierano areny w Poznaniu,
Gdańsku i Wrocławiu, kończono ten
w Warszawie... Tu i ówdzie nie obyło
się bez budowlanej fuszerki, ale
czasu wciąż sporo, by je naprawić.
Do tego nowe stadiony w Krakowie
i w stolicy ten Legii. I tylko na Śląsku
skansen, wykopki i chorzowski
gigant nieudolności... 

F JAK FALSTART. Najsłynniejszy w finale biegu
na 100 metrów podczas lekkoatletycznych
mistrzostw świata w koreańskim Daegu – popełnił
go Usain Bolt, jamajski fenomen sprintu, od czterech
lat najszybszy człowiek na Ziemi, murowany
kandydat do kolejnego złota. Falstart oznacza
dyskwalifikację, więc mistrz jak niepyszny musiał
opuścić bieżnię. Odbił sobie na 200 metrów.

G JAK GIERSZ ADAM, były trener
znakomitego pingpongisty Grubby; minister
sportu, też już były. Zgodnie z modą miał
swój profil na facebooku, gdzie komunikował
się ze społeczeństwem. A społeczeństwo
grzecznie odwzajemniało komunikację, nie
pozostawiając złudzeń: „Jak już Giersz coś
powie, to płakać się chce...” – padło
w komentarzu. No i zamiast Giersza
na stołku siadła Mucha, Joanna. Jak to
w epoce przerostu formy nad treścią – lepiej
raczej nie będzie, ale ładniej na pewno.

I JAK IGRZYSKA. Już
za osiem miesięcy,
w Londynie. Polski sport liczy
na więcej niż skromnych 10
medali, które były jego
udziałem w Atenach w 2004
i Pekinie 2008. Ale są
i tacy – zwłaszcza
po tegorocznych
przymiarkach – którzy
wieszczą, że będzie jeszcze
gorzej...

J JAK JUSTYNA KOWALCZYK. Nasza
biegaczka z narciarskich mistrzostw świata
w Oslo wróciła bez złotego medalu,
przegrywając wszystko z Marit Bjoergen,
której pomagał nie tylko norweski śnieg, ale
także doping dozwolonych tylko dla niej
leków na astmę. Oburzona faworyzowaniem
rywalki Polka braki w budżecie postanowiła
sobie zrekompensować mistrzowskim
kontem w Polbanku. I jeszcze namówiła
do tego kilka tysięcy rodaków.

K JAK KUBICA ROBERT, czyli „jak
przez głupotę nie zostałem mistrzem
Formuły 1”. Dwa tygodnie
przed startem nowego sezonu
jedyny Polak w F1 wymyślił sobie
jazdę w prowincjonalnym rajdzie we
Włoszech, kończąc go na rozszalałej
barierce. I „Kubika” bolid zamienił
na szpitalne łóżko, bijąc przy okazji
rekord w liczbie operacji kończyn.
Przyszłość wyścigowa wciąż
niejasna.

L JAK LEGENDA, czyli WłodzimierzLubański. Najpierw zabrzański Górnikmianował go swoim
ambasadorem – oczywiście symbolicznie.Miesiąc później boss (patrz B) dałlegendzie Górnika posadę wiceprezesaw Polonii Warszawa, oczywiście nieza symboliczną złotówkę... na trzy dniprzed meczem z Górnikiem. Legenda nieodmówiła. Cóż za klasa!

Ł JAK ŁOMOT. Czyli to, co Witalij Kliczko
spuścił Tomaszowi Adamkowi
na nowiuśkim stadionie we Wrocławiu.
Polski bokser uparcie twierdzi, że był
dobrze przygotowany. Niestety, to nie
wróży mu dobrze.

U JAK USTAWKA, czyli bitwa kiboli,

najczęściej poza stadionami.

Na nowych stadionach już nie

pasuje.

W JAK WRONA TADEUSZ. Człowiek, który

boeingiem ląduje bez kół, to z pasji i hobby

szybownik, uczestnik wielu zawodów,

medalista. Umiejętności nabyte w szybowcu

tłumaczą ponoć mistrzowski manewr

kapitana na Okęciu. Czyli mamy też

przypowieść o tym, jak sport ratuje życie.
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H JAK HUCPA. Czyli przegonienie orzełka nakoszulce piłkarzy reprezentacji przez chciwyPZPN w porozumieniu z firmą Nike. Chciwy,bo organizacja Grzesia Laty, nie mogącczerpać zysków z handlu godłem, wymyśliłapokraczne logo, ale przy okazji strzeliła sobiew stopę, bo naruszyła narodową świętość.Żądania powrotu ptaka na trykoty wyraziliwszyscy, włącznie z prezydentem i premieremRP oraz panem Józkiem z warzywniaka.

H

M JAK MIŁOŚĆ – do polskiej
reprezentacji tuż przed Euro.
Wzorzec z Sevres to Eugen Polanski
(nomen omen), czyli Niemiec
urodzony w Sosnowcu, który
najpierw odmówił gry w drużynie
Smudy, ale po roku zdanie zmienił.
Pokochał pramatkę ziemię miłością
pierwotną po tym, jak nie zechciał go
manschaft. Więc gra dla Polski – raz
lepiej, raz gorzej, zawsze
pod obstrzałem mediów.

N JAK NAPASTNIK. Polski towar
eksportowy i największa nadzieja
na Euro 2012 nazywa się Robert
Lewandowski. 23–letni piłkarz
reprezentacji i niemieckiej Borussii
Dortmund zwłaszcza jesienią strzelał jak
na zawołanie. Interesują się nim już
najbogatsze kluby angielskiej Premier
League.

O JAK OLISADEBE. Był taki
piłkarz rodem z Nigerii, który
parę lat temu załatwił nam
awans na mistrzostwa
świata 2006. Po tułaczce
na Cyprze i w Chinach, chciał
wrócić do polskiej ligi. W Lechii
Gdańsk nie mają jednak sekcji
sumo.

P JAK POLONIA BYTOM.
Po czterech latach najbiedniejszy
klub ekstraklasy pożegnał się
z piłkarską elitą, a jego prezes
przegrał wybory na prezydenta
miasta, po czym opuścił tonący
statek. Tylko jedno się od pół
wieku nie zmieniło: stadion wciąż
przypomina wyglądem ten
z 1962 roku, gdy niebiesko–
czerwoni po raz ostatni byli
najlepsi w kraju.

R JAK RADWAŃSKA AGNIESZKA.

Najbogatsza polska sportsmenka

mijającego roku. Dzięki świetnej grze

jesienią sezon zamknęła z dorobkiem 2,5

milionów dolarów na koncie... Wcześniej

nie było tak zielono, a 22–letnia panna

trenerowi i ojcu – w jednej osobie – nieraz

kazała z kortu spie... Mimo to ósma rakieta

globu jest znakomitą partią. W Chinach

ma ponoć 3 miliony wielbicieli.

S JAK SALONIKI. To tam – pomimo
greckiego kryzysu – znalazł pracę
w klubie Aris Michał Probierz, jeden
z najbardziej charyzmatycznych
i rozkrzyczanych polskich trenerów.
W ostatnich 20–tu latach myśli
szkoleniowej znad Wisły w Europie nie
doceniano, więc tym większa uwaga
na 39–latka z Bytomia.

T JAK TYCZKA, czyli nasz

jedyny medal

na lekkoatletycznych

mistrzostwach świata, i to złoty.

Autorem był 22–letni Paweł

Wojciechowski, nawiązując

do wspaniałych tradycji

Ślusarskiego i Kozakiewicza.

Na jego kolegów w innych

konkurencjach spadła

w dalekiej Korei prawdziwa

plaga niepowodzeń.

* Autor jest dziennikarzem katowickiego „Sportu”.

Z JAK ZASKOCZENIE.
Autorką największego była
Maja Włoszczowska.
Mistrzyni świata
w kolarstwie górskim
na rok przed igrzyskami
obraziła się na twórcę
swoich sukcesów,
Zbigniewa Piątka. Trener
wciąż nie rozumie, a Maja
fruwa tu i tam...

o

KLUB KONESERA

www.coneserclub.pl

Coneser   
 Club
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– Po sta no wi li śmy ra zem zro bić coś dla
Ty chów, bo w nich czu je my się naj le -
piej – mó wią zgod nie człon ko wie „cho -
dzio to.” Swo je po my sły po sta no wi li
skon sul to wać z pre zy den tem mia sta,
Miej skim Cen trum Kul tu ry i Ka to wic ką
Spe cjal ną Stre fą Eko no micz ną. Ich pro -
po zy cje spo tka ły się z apro ba tą. Swój
pierw szy map ping wy ko na li na ścia -
nach za mecz ku w Prom ni cach pod -
czas ga li Ty skie go Li de ra Przed się bior -
czo ści. Wkrót ce po tym, wraz z MCK
i KSSE po sta no wi li zor ga ni zo wać
otwar tą im pre zę dla wszyst kich miesz -
kań ców Ty chów, pod czas któ rej mo gli -
by oni za dar mo zo ba czyć po kaz au -
dio wi zu al ny na naj wyż szym po zio -
mie. 24. wrze śnia bu dy nek daw ne go
Bro wa ru Oby wa tel skie go stał się mie -
nią cą świa teł ka mi gwiaz dą wie czo -
ru. – Wy bra li śmy to miej sce ze wzglę du
na cie ka wą ar chi tek tu rę i du żą prze -
strzeń dla pu blicz no ści – re la cjo nu je
gru pa. Ma gicz ną at mos fe rę pod kre śli -
ły pusz cza ne w nie bo lam pio ny. Do -
chód z ich sprze da ży wsparł ty skie ho -
spi cjum. Im pre za zgro ma dzi ła ok. ty sią -
ca wi dzów. Or ga ni za to rzy za po wia da -

ją, że to nie ostat ni te go ty pu po kaz
w Ty chach, a gru pa „cho dzio to.” już
szy ku je dla miesz kań ców Ty chów ko -
lej ne nie spo dzian ki.
Po sta no wi li śmy po roz ma wiać z pre zy -
den tem mia sta, Miej skim Cen trum Kul tu -
ry i KSSE o na szych po my słach. Je ste -
śmy na sta wie ni na pro wa dze nie róż no -
rod nej dzia łal no ści ar ty stycz nej - od sze -
ro ko po ję te go de si gnu przez mul ti me dia,
aż po ko mu ni ka cję wi zu al ną. Mia sto za -
in te re so wa ło się na szy mi pro po zy cja mi
i w ten spo sób za czę li śmy współ pra cę.
Pierw szym za da niem ja kie nam po wie -
rzo no by ło stwo rze nie map pin gu naścia -
nach za mecz ku w Prom ni cach pod czas
Ga li Ty skie go Li de ra Przed się bior czo ści.
Był to nasz pierw szy map ping i mi mo, ze
mie li śmy bar dzo ma ło cza su na je go
przy go to wa nie, po kaz cie szył się du żym
za in te re so wa niem pu blicz no ści.
Wkrót ce po tym de biu cie wraz z MCK
i KSSE po sta no wi li śmy stwo rzyć otwar tą
im pre zę, ta ką na któ rej miesz kań cy mia -
sta mo gli by za dar mo zo ba czyć sztu kę
na naj wyż szym po zio mie. Wspól nie wy -
bra li śmy Bro war Oby wa tel ski ko ło To kar -
ni, po nie waż to miej sce o cie ka wej ar chi -

tek tu rze i z du żą prze strze nią dla pu blicz -
no ści. Po kaz map pin gu od był się 24.09.
Do dat ko wą atrak cją by ło pusz cza nie
lam pio nów, któ re stwo rzy ło nie sa mo wi tą
at mos fe rę. Przy tej oka zji od by ła się
zbiór ka pie nię dzy dla ty skie go Ho spi -
cjum. Uda ło się ze brać ok. 2000zł.
Zanasz naj więk szy suk ces ca łe go wy da -
rze nia uwa ża my po zy tyw ną re ak cję pu -
blicz no ści oraz fakt, że na po kaz przy by -
ło wie lu go ści (ok. 1000osób). 
Nie daw no tak że mie li śmy oka zję zre ali -
zo wać map ping dla wi niar ni w Po zna niu,
te raz na to miast je ste my w trak cie two rze -
nia no we go pro jek tu, któ re go na ra zie
wo le li by śmy nie zdra dzać;) 

Zaskoczyć mieszkańców Tychów nowymi formami sztuki – taki jest cel grupy
„chodzioto.”, która była inicjatorem pierwszego w Tychach pokazu mappingu

połączonego z wypuszczaniem do nieba kolorowych lampionów
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Gwiazda
wielkieGo

formatu

OCO CHODZI W „CHODZIOTO.”?

Idea powstania grupy zrodziła się w kwietniu tego roku
na Wydziale Form Przemysłowych Akademii Sztuk
Pięknych w Krakowie, gdzie studiuje wiele osób z Tychów.
Postanowili Inicjatorem powstania grupy był Marcin Żwaka,
do którego dołączyła Marta Dziuba oraz krakowianie:
Tomasz Paluch i Andrzej Pawlikowski. Wkrótce współpracę
z grupą rozpoczął znany tyski producent muzyczny i dj
Marcin Chumowicz (John Mosh). Wspólnie postanowili
przedstawić tyszanom nowe formy sztuki. Są nastawieni
na prowadzenie różnorodnej działalności
artystycznej – od szeroko pojętego design przez
multimedia, aż po komunikację wizualną.

niezmiernie cieszymy
się, że nasza grupa się
rozwija i mamy
nadzieję, że będziemy
mogli jeszcze wiele
razy zaskoczyć
mieszkańców Tychów
ciekawymi formami
sztuki
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Stre�fa:�Kie�dy�od�kry�ła�Pa�ni�w so�bie�pa�sję�ma�-
lo�wa�nia?�Pa�mię�ta�Pa�ni�swo�je�pierw�sze�pra�-
ce?
Ewa Ma tras: W wie ku sze ściu lat przy -
ozdo bi łam swo imi fre ska mi dom wcza -
so wy. Po nie waż by łam je dy nym wcza -
so wi czem po ni żej 1,4 me tra nie by ło
wąt pli wo ści, kim jest au tor dzie ła. Nie -
ste ty, mo im ro dzi com nie przy padł
do gu stu ten ro dzaj twór czo ści, więc
mu sia łam się prze rzu cić na mniej in wa -
zyj ne tech ni ki: pa pier, kred ki, ewen tu al -
nie far by. Dziś naj chęt niej ma lu ję
na płót nie far ba mi akry lo wy mi al bo ry -
su ję tu szem.

Wszyst�kie�Pa�ni�ob�ra�zy�ma�ją�ty�tu�ły.�Nie�któ�re
z nich�są�prze�wrot�ne:�„Cie�płe�klu�chy�od�pa�-
da�ją”,�„Świn�kę�mor�ską�chęt�nie�zmiaż�dżę”
…
To swo je go ro dza ju żart z ko niecz no ści
nada wa nia ob ra zom ty tu łów. Cy to wa ne
ty tu ły są za czerp nię te z ta blo idów. Bez -
sen sow ność do da je im szcze gól ne go

uro ku, po dob nie jak pró by ubie ra nia
ob ra zu w sło wo. Nie jest to jed nak ża -
den dro go wskaz in ter pre ta cyj ny dla od -
bior cy. Każ dy po wi nien od czy tać w ob -
ra zie to, co czu je, a nie to, co na pi sał
w cu dzy sło wie au tor. Choć mu szę przy -
znać, że nie któ re z ob ra zów cza sa mi
„zra sta ją” się z ty tu łem i trud no mi so -
bie wy obra zić, że mo gły by być za ty tu -
ło wa ne ina czej.

Jest�Pa�ni�ma�mą�(„w do�rob�ku”�trzy�cór�ki)
i żo�ną.�Pra�cu�je�Pa�ni�w do�mu.�Jak�uda�je�się
Pa�ni�po�łą�czyć�świat�twór�czo�ści�z ży�ciem�co�-
dzien�nym,�ro�dzin�nym?�Czy�to�w ogó�le�jest
moż�li�we?�
Oczy wi ście ide ałem by ła by pra cow nia
gdzieś na pod da szu w Pa ry żu a w niej
ja, w be re cie i pe le ry nie, szu ka ją ca na -
tchnie nia i pa trzą ca no stal gicz nie
w dal. Ale mo ja rze czy wi stość to pra -
cow nia na pod da szu w Ko bió rze.
Obok mo jej szta lu gi ta bli ca do ma lo wa -
nia naj młod szej có recz ki, a pod sto pa -

mi licz ne kloc ki le go. Ale nie na rze kam,
bo bar dzo lu bię to wa rzy stwo – a te go
mi tu ni gdy nie bra ku je. Cza sem trud -
no roz dzie lić ży cie ro dzin ne, od ży cia
twór cze go, kie dy pra cu je się w do mu.
Sta ram się jed nak wy ko rzy sty wać każ -
dą wol ną chwi lę na ma lo wa nie, bo jest
to coś, co po pro stu uwiel biam ro bić.

Czy�zda�rza�się,�że�ma�lo�wa�nie�po�chła�nia�Pa�-
nią�na ty�le,�że�ca�ła�resz�ta�po pro�stu�zni�ka?
By wa i tak. Szcze gól nie, gdy nie ubła -
gal nie zbli ża się ter min wer ni sa żu. Wte -
dy mo ja ro dzi na bo le śnie od czu wa
skut ki mo jej twór czo ści. Na co dzień
sta ram się jed nak za cho wać zdro wą
rów no wa gę i nie za nie dby wać ich za -
nad to.

Czy�któ�raś�z Pa�ni�có�rek�wy�ka�zu�je�się�po�dob�-
nym�ta�len�tem�co�ma�ma?�Chce�po�dą�żać�Pa�ni
śla�dem?
Ca ła ro dzi na jest lek ko zwa rio wa na i ar -
ty stycz na. Ania ma 17 lat i gra na for te -

jej pasją jest malarstwo i rysunek. inspiracją – codzienność. Ma trzy córki, męża
i ukochane poddasze, w którym powstają jej obrazy. O sztuce bycia matką, żoną

i artystką rozmawiamy z Ewą Matras

miraże ewy

Ewa Matras jest absolwentką katowickiej filii Akademii Sztuk Pięknych
w Krakowie. W 1998 r. uzyskała dyplom z medalem Rektora ASP. Zajmuje się
malarstwem sztalugowym, rysunkiem, a także projektowaniem graficznym,

m. in. w dziedzinie plakatu. Na swoim koncie ma liczne wystawy i wyróżnienia.
Niedawno odbył się wernisaż jej prac w tyskiej SterfieArt.

KTO JEST KIM?

pia nie. Dzie się cio let nia Iga w każ dej
wol nej chwi li ma lu je, wy ci na, ry su je,
klei, jed nym sło wem –two rzy. Naj młod -
sza Len ka zde cy do wa nie wy ka zu je za -
mi ło wa nie do sztu ki wi zu al nej. Nie daw -
no od kry łam na ścia nie cie ka wą kom -
po zy cję wy ko na ną fla ma strem. Jak wi -
dać hi sto ria lu bi się po wta rzać.

A co�na to�wszyst�ko�mąż?�Dom�pe�łen�ko�biet,
żo�na ar�tyst�ka.�To�brzmi�jak�sza�leń�stwo…Od�-
naj�du�je�się�w nim?�Wspie�ra?
My ślę so bie, że jest do wo dem
na ogrom ną zdol ność przy sto so wa nia
czło wie ka do ży cia w trud nych wa run -
kach… A tak na po waż nie, to wy ka zu je
ogrom ną to le ran cję, ak cep tu je, ro zu -
mie, a na wet po ma ga.

Roz ma wia ła
Jo lan ta MiÊ ków

Cała rodzina jest lekko
zwariowana i artystyczna.
Ania ma 17 lat i gra
na fortepianie.
Dziesięcioletnia Iga
w każdej wolnej chwili
maluje, wycina, rysuje,
klei, jednym słowem –
tworzy. Najmłodsza Lenka
zdecydowanie wykazuje
zamiłowanie do sztuki
wizualnej. Niedawno
odkryłam na ścianie
ciekawą kompozycję
wykonaną flamastrem.
Jak widać historia lubi się
powtarzać
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Zataczając cyrklem okrąg na mapie Europy, niemal w środku znajdzie się Bielsko-
Biała. Siostrzane miasta oddzielone wodami rzeki Białej, od ponad pół wieku

stanowią jedność. Dwa miasta, wiele kultur, wiele wrażeń

Za kre śla jąc ko ło na pla nie mia sta, znaj -
dzie my w je go ob rę bie wszyst ko – kul -
tu rę i sport, współ cze sność i tra dy cję,
uro kli we bu dyn ki se ce syj ne i miej sca
ak tyw ne go wy po czyn ku. Te mu pol skie -
mu mia stu bli żej do Wied nia, niż
do War sza wy.

PO NADWIE KA MI

Pa ra sym bo li zu ją ca po kój i do bro -
byt – bo gi ni Eire ne i trzy ma ją cy róg ob -
fi to ści Plu tos – spo glą da ją na miesz -
kań ców z ra tu sza. Nad sta rym mia stem
lek ko gó ru je eklek tycz ny Za mek Ksią -
żąt Suł kow skich, w któ rym obec nie
znaj du je się miej skie mu zeum. Ka mie -
nicz ki po cho dzą ce z sie dem na ste go
i osiem na ste go wie ku ota cza ją za cho -
wa ny śre dnio wiecz ny układ mia sta.
Z ho te lu „Pre zy dent”, daw ne go re pre -
zen ta cyj ne go ho te lu „Ce sar skie go”, bli -
sko do dwor ca ko le jo we go z 1890 r.
z ory gi nal ną po li chro mią w ho lu głów -
nym. Ze wzglę du na pro du ko wa ne
w Biel sku -Bia łej suk no, któ re zy ska ło
so bie uzna nie na ca łym świe cie, mia sto
na zy wa no czę sto „ślą skim Man che ste -
rem”. Je go włó kien ni czą prze szłość za -
trzy ma ły na mo ment wnę trza drew nia -
ne go Do mu Tka cza – od dzia łu Mu -
zeum Tech ni ki i Włó kien nic twa.

COÂ Z KRA KO WA, COÂ ZWE NE CJI

Wie ża ka te dry św. Mi ko ła ja przy po mi -
na we nec ką Cam pa nil lę. Na uwa gę za -
słu gu ją znaj du ją ce się w je go wnę trzu
ma lo wi dła. Ży we, pa ste lo we ko lo ry ba -
ro ko wej po li chro mii są wy jąt ko wą
ozdo bą drew nia ne go ko ściół ka św.
Bar ba ry. Wspa nia ła sa la re du to wa, se -
ce syj ny we sty bul daw ne go „Ho te lu
pod Or łem” i ma lo wa na te atral na kur -
ty na Rot to na ry, ustę pu ją ca pierw szeń -
stwa je dy nie kra kow skiej kur ty nie Sie -
mi radz kie go, po win ny zna leźć się
na ma pie od wie dza ją ce go Biel sko.
Tro pem se ce sji wio dą rów nież miesz -
czań skie ka mie nicz ki Bia łej, z naj słyn -
niej szą – Pod Ża ba mi – i Biel ska:
przy uli cach Bar lic kie go, 3 Ma ja, Mic -
kie wi cza. Za sy pu ją prze chod niów gir -
lan da mi kwia tów, pro wo ku ją de ko ra -

cyj nie wy gię tą sto lar ką, za pra sza ją
do wnętrz kry ją cych ścien ne ma lo wi -
dła i fry mu śne ba lu stra dy.

RYTM MIA STA

„Pa ra sol ki, pa ra sol ki” – śpie wa ła bielsz -
czan ka Ma ria Ko terb ska. Pa ra sol ki ka -
wiar nia nych ogród ków przy ul. 11 Li sto -
pa da za pra sza ją, aby usiąść i pi jąc ka wę
przy re pre zen ta cyj nym dep ta ku ob ser -
wo wać tęt nią ce ży ciem mia sto. Je go puls
wy zna cza ją spie szą cy do do mów
i do pra cy prze chod nie, a tak że spa ce ru -
ją cy od re stau ro wa ną sta rów ką tu ry ści.
Gdy za oknem zim no i desz czo wo, tem -
pe ra tu rę pod no szą kon cer ty zna ko mi to -
ści jaz zu pod czas dwóch or ga ni zo wa -
nych przez mia sto fe sti wa li: Biel skiej Jaz -
zo wej Je sie ni i Biel skiej Za dym ki Jaz zo -
wej. Świa to wej sła wy kla sy cy wzno szą ba -
tu tę nad par ty tu ra mi pra wy ko nań pod -

Para symbolizująca
pokój i dobrobyt – bogini
Eirene i trzymający róg
obfitości Plutos –
spoglądają
na mieszkańców
z ratusza
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Stolica
PodbeSkidzia



Go ścin nej i tu ry stycz ne szla ki za czy na -
ją ce się jesz cze w ob rę bie mia sta.
Na szczyt Szyn dziel ni (1117 m n. p. m.)
moż na wy je chać ko lej ką gon do lo wą,
aby po dzi wiać roz le głą pa no ra mę, za -
znać upra gnio ne go spo ko ju lub ru szyć
w Be skid Ślą ski. Bli sko stąd do sprzy ja -
ją ce go że gla rzom Je zio ra Ży wiec kie go,
bli sko na gó rę Żar – miej sca zna ne go
do brze lot nia rzom i szy bow ni kom. Tu
moż na po czuć, że się ży je. Mi ło śni cy
spor tów zi mo wych mo gą po jeź dzić
na nar tach i snow bo ar dzie na przy go to -
wa nych sto kach w sa mym mie ście lub
w po bli skim Szczyr ku czy Wi śle. Na od -
waż nych cze ka park li no wy i ca ło rocz ny
tor sa necz ko wy. Je śli gó ry wy da ją się
zbyt od le głe, war to wy brać się na spa cer
w oko li ce lot ni ska Ae ro klu bu Biel sko -
-Bial skie go, na któ rym tre nu je mistrz
świa ta w szy bow nic twie w kla sie „klub”
Se ba stian Ka wa.

AK CJA

W Biel sku -Bia łej nie spo sób się nu dzić.
Mia sto jest or ga ni za to rem licz nych im -
prez. Uro dą za le ca się Be skidz ki Rajd
Po jaz dów Za byt ko wych, gro ma dząc
mi ło śni ków mo to ry za cji z kra ju i za gra -
ni cy. Mię dzy na ro do wy Zlot Po jaz dów
Mi li tar nych Ope ra cja Po łu dnie to naj -
więk sza w Pol sce pa ra da pod czas któ -
rej in sce ni zo wa ne są po ka zy walk i sce -
ny ba ta li stycz ne. In ny kli mat i in ne cie -
ka wost ki przy no si Jar mark Świę to jań -
ski, na wią zu ją cy do tra dy cji śre dnio -
wiecz ne go gro du. Wrze śnio wy Pik nik
Lot ni czy po ry wa gra cją pod nieb nych
ewo lu cji, cie szy oczy li nią pre zen to wa -
nych ma szyn i szy bow ców. Po ry wa
rów nież Biel ska sztu ka. Ga le ria BWA
or ga ni zu je sze ro ko ko men to wa ne wy -
sta wy sztu ki współ cze snej, a co dwa la -
ta or ga ni zo wa ny jest w mie ście Fo to Art
Fe sti wal. Do da jąc do te go ar ty stów róż -
nych nur tów mu zycz nych kon cer tu ją -
cych w Biel skim Cen trum Kul tu ry…
trud no o nu dę.

Oprac. Jo lan ta MiÊ ków

* ma te ria ły udo stęp nio ne przez Urząd Mia sta

w Biel sku -Bia łej

czas Fe sti wa lu Kom po zy to rów Pol skich.
Na za byt ko wych in stru men tach i w sa -
kral nych wnę trzach roz brzmie wa ją dźwię -
ki Mię dzy na ro do we go Fe sti wa lu Mu zy ki
J. S. Ba cha iMię dzy na ro do we go Fe sti wa -
lu Mu zy ki Sa kral nej na Pod be ski dziu.

LAL KI I BAJ KI

Biel sko -Bia ła to ro dzin ne mia sto Rek sia
oraz Bol ka i Lol ka. To tu taj, w Stu diu Fil -
mów Ry sun ko wych po wsta ły opo wie ści
o ich przy go dach ba wią ce wi dzów w licz -
nych za kąt kach świa ta. Wgma chu Te atru
Pol skie go o wie deń skim kro ju, ku szą
awan gar do we spek ta kle, pod czas któ -
rych widz po dą ża za ak to ra mi, po zna jąc
przyoka zji pod da ne re no wa cji imo der ni -
za cji wnę trze. Re no mo wa ny Te atr La lek
„Ba nia lu ka” za pra sza dzie ci i do ro słych
na znie wa la ją ce pla sty ką wi do wi ska
o waż nych pro ble mach współ cze sno ści.
Co dwa la ta, wio sną, od by wa się Mię dzy -
na ro do wy Fe sti wal Sztu ki Lal kar skiej, któ -
ry sku pia ar ty stów lal ka rzy z ca łe go świa -
ta, gra ją cych w tra dy cyj nych tech ni kach,
jak i się ga ją cych po mul ti me dia w po szu -
ki wa niu ar ty stycz ne go wy ra zu. Ple ne ro we
wi do wi ska do stęp ne są dla każ de go prze -
chod nia. La to wBiel sku -Bia łej to czas folk -
lo ru wre gio nal nym i świa to wym wy da niu.

BLI SKO NA TU RY

Gór skie po wie trze i le śny aro mat za pew -
nia ją cen ne ścież ki przy rod ni cze wy ty -
czo ne w Do li nie Wa pie ni cy czy Do li nie
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w bielsku-
-białej 
nie sposób
się nudzić
Miasto jest organizatorem
licznych imprez. Urodą
zaleca się Beskidzki Rajd
Pojazdów Zabytkowych,
gromadząc miłośników
motoryzacji z kraju
i zagranicy
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T
Spotkanie z inwestorami Podstrefy jastrzębsko-Żorskiej miało w tym roku

wyjątkowy charakter. Klimat stworzyły wspaniałe wnętrza pszczyńskiego zamku
i muzyka jazzowa w najlepszym wykonaniu

Te go rocz ne spo tka nie z in we sto ra mi od -
by ło się podko niec wrze śnia. Za pro sze ni
go ście mo gli naj pierw zwie dzić ca ły kom -
pleks Mu zeum Zam ko we go wPszczy nie,
poczym na stał czas praw dzi wej uczty mu -
zycz nej. Gwiaz dą wie czo ru by ła Aga Za -
ry an, jed na z naj bar dziej uty tu ło wa nych
i roz po zna wal nych na świe cie wo ka li stek
jaz zo wych mło de go po ko le nia. Nie mal
go dzin ny re ci tal był praw dzi wym prze ży -
ciem kul tu ral nym. Po uczcie kul tu ral nej
na stał czas nauczto wa nie ku li nar ne i roz -
mo wy za pro szo nych go ści. Wśród nich
na le ży wy mie nić Elż bie tę Bień kow ską, Mi -
ni ster Roz wo ju Re gio nal ne go po przed -
niej i obec nej ka den cji. 

w klimacie
Jazzowym 

aga Zaryan 

jest dziś rozpoznawalną w świecie wokalistka
jazzową młodego pokolenia. Aga przybliża
współczesnej publiczności to, co najlepsze
w historii jazzu, kontynuując tradycję takich artystów
jak Shirley Horn, Carmen McRea i Joni Mitchell.
Wyróżnia ją specyficzny styl, smak i podejście
do śpiewania z charakterystyczną lekkością
frazowania i ciepłym matowym tonem głosu. 

Piotr Sikora

Andrzej Zabiegliński, Prezes
Podstrefy Jstrzębsko-Żorskiej

KSSE, Elżbieta Bieńkowska,
Minister Rozwoju Regionalnego,

Bogusław Mąsior, Przewodniczący
Rady Nadzorczej KSSE oraz Piotr

Wojaczek, Prezes KSSE 



już w najbliższym wydaniu magazynu „Strefa” relacja
z wernisażu malarstwa dwóch zabrzańskich plastyków,
absolwentów aSP w Katowicach: 

witolda berusa
i Michała Minora


